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Nowe prawo wyborcze 


i nowe wybory 


Zawsze bywa najlepiej, jeżeli 
sprawy poważne stawia się ja- 
sna i wyraźnie. Dlatego też i 
my formułujemy dzisiaj parę 
punktów z całą jasnością i z 
całą wyrazistością: 

1) ordynacja wyborcza pp. 
Sławka i Cara została potępio- 
na przez wszystkie bez wyjąt- 
ku większe ugrupowania spo- 
łeczeństwa polskiego; pp. Gali- 
ca i Browiński rzucili — jeden 
w Krakowie, a drugi w Ło- 
dzi — ostatnie grudki ziemi na 
trumnę, kryjacą zwłoki nieuda- 
nego nowotworu; stwierdzamy 
lakt; 

2) należy więc zmienić ordy- 
rację wyborczą i przeprowa- 
dzić zaraz potem nowe wybo- 
ry; ta jest wniosek. 

Teraz — dwa zastrzeżenia: 

1) jeżeliky zmiana ordynacji 
wyborczej pp. Sławka i Cara 
miała być jakąś sumą nowych 
zawikłanych kombinacyj „eli- 
tarnych" bez ładu i bez składu, 
— to.., jak mówi stare przysło 
wie, „gra nie warta świeczki”; 


kraj chce mieć: powszechne, 
równe, tajne, bezpośrednie i 
stosunkowe (proporcjonalne) 


prawo głosowania; 

2) jeżeli cała prezbudowa pol 
skiego nstroju parlamentarnego 
miała być „rozłażona” na jakiś 
nieokreślony bliżej szereg lat 
(w r. 1938 — wybory samorzą- 
dawe, w r. 1939 — wybory u- 
bezpieczeniowe, w r. 1940 
wybory parlamentarne, albo 
cag podobnego], — to w takim 
wypadku cała warfość państwo 
wa przemiany byłaby zmarno- 
wana bez reszty. Polska nie m4 
ozn czekać. 

+ 

To nie są żarty. 

Polska naprawdę nie ma cia" 
su czekać, Sens państwowy pla 
nu zmiany ordynacji wyborczej 


Í przeprowadzenia nowych wy- 
borów polega na tym: 

1) by zmiany były istotne, 
rzetęlne, uczciwe, bez żadnych 
„kruczków”; 

2] by dały demokratyczne pra 
wo wyborcze, umożliwialące u- 
jawnienie rzeczywistego obli- 
cza kraju; 

3) by te zmiany weszły w ży- 


gie niezwłocznie, sprężyście, 
bez „kawałów“ i bez biurokra- 
tycznego przewlekania. 

Możemy jeszcze wyjść rozsą: 
nie ze „ślepego zaułka” naszej 
sytuacji wewnętrznej. 

Ale — Bogiem a prawdą — 
io jest prawdopodobnie ostat- 
nia szansa. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


dorowie ZSRR w Rzymie 
Rządowi wioskiemu oświadczenie 
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owiety odrzuciły wowed Włoch 


Rząd sowiecki polecił ambasa- 
złożyć 


notę sowiecką za niewystatczają- 
cą. Rząd sowiecki w dalszym cią 
gu podtrzymuje swe oskarżenia 
pod adresem Włoch o korsarstwo 
na Morzu Śródziemnym. 

.. 


Na froncie hiszpańskim 


Klęska faszystów na froncie Asturii 


Wczoraj późno po poludniu sły. 
chać było w Algierze odglosy 
gwałtownej kanonady, dochodzą” 
ce z morza, mniej więcej z okolic 
Tenes, Jak Się okazuje, na wyso- 
kości Tenes doszło do bitwy nor 
skiej pomiędzy krążownikiem pow 
stańczym „Canarias“ į 7-ma Okręg- 
tami hiszpańskiej floty rządowej. 

Okręt patrolowy francuski „Ip” 
higenie* oraz dwa torpedowce wy 
szły z portu Algeru dla zapewnie- 


nia bezpieczeństwa statków %08- 
tralnych, znajdujących się w po- 
hliżu. 


Asturii zajęły Barro Pena Biforcos 
Rrodrirego, Cabandi oraz szereg 
wzgórz na południe 


Mies trwala od godz. 18-ej dns wości Cunaba i Lahoir Mine An. 
20-ej. Wynik jej nie jest dotych. | dara. Powstańcy’ posuwają się = 


czas znany. 


KLĘSKA FASZYSTÓW 
W ASTURII. 


od miejsco- | 7% 


dalszym. ciągu naprzód. 
Donoszą z Gijon, że w pobliżu 

Cuera na froncie asturyjskim woj- 

ska powstańcze poniosły klęskę. 


Komunikat oficjalny sztabu powl Oddziały rządowe w przeciw na- 


Agencja Tasa oglasza Odpowiedź 
Sadu sowięcklego na noty rządó 
francuskiego j brytyjskiego w cpr 
wie udziałn w konferencji śródziem 
nomorskiej. 

Rząd sówiecki uważa, iż napaści 
niektórych okrętów wojennych, prze 
de wszystkim włoskich, na statki han 
dlawe, plynące pod różnymi flagami 
narodowymi, powinny być uznane za 

REZWZGLĘDNIE 

NIEDOPUSZCZALNE 
i będące w jaskrawej sprzeczności z 
«qberdziej elementarnymi normami 
prawa międzynarodowego i podstawo 
wymi zasadami ludzkości. Jest w ka- 
żdym bądź razie rzeczą oczywistą. 
iż te akty agresywne, dokannne na 
otwartych drogach morskich i skiera. 
wane przeciwko żegludze państw p°- 
kojowych ałanewią BEZPOAREDNIĄ 
GROŹBĘ DLA BEZPIECZEŃSTWA 
EUROPEJSKIEGO I POKOJU PO 
WSZECH NEGO. 

W myśl powyższego, rząd Z. S. R. 
R. gotów jest wziąć udział w konfe. 
rencji. Z uwagi na to, że na wanem- 


<a konferencji reprezentowane 
Tą mamacżeą piia bopa 
berte Hakirpoa him 


3. R, R. prosl Rządy Angi 
i Francji, jako micjatorów konferen. 
śródziemnomarskiej, o wsiaśnie: 

äi! na 


konferencję tę zapr™azonn 


Równocześnie Z755} domga się usun cie Niemiec z konferencji „pirackiej‘ 


które — jak wiadomo — nie są mo 


jw carstwem Śródziemn*morskim. T iwuo 
„ | cześnie Rząd Z. S. R. R. sądzi, iż 


a 
konferencję w dn, 10 września pwi. 
nien być od początku ZAPROSZONY 
RZĄD REPUBLIKI | HISZPAŃ- 
SKIEJ, a to zarówno dlatego, że 
Hiszpania jest mOcarstwem óródziem 
tomorskim, jak i tym bardziej dlate 
ga, że interesy republiki hiszpańsk*ej 
zostaly pogwałcone w sposóh szcze- 
gólnie poważny przez agresywne ak- 
ty pirackich okrętów wojennych. 


i D 


Rzad Ang'elski 


wobecwytworzonej sytuacji 

Wezoraj rano pod przewadnie- 
twem Chamberlaina adhyło się 
pierwsze ad lipra posiedzenie peł- 
nego gakiretu ministrów. Tema- 
tem obrad hyły sprawy, związane 
z konferencją z Nyon, Zgromadze- 
niem Ligi Narodów, sprawy Dale- 
kiego Wschodu, oraz omawiana 
hyła odpowied japońska na notę 
brytyjską w sprawie zranienia em- 
hasadora brytyjskiego pod Szang- 
hajem. 


Zwolnienie wojewody krakowskiegn 


słańczego donosi, że wojska pow-| tarciu zadały im bardzo poważne 
stańcze na odcinku południowym | straty, dochodzące do 500 zabitych 


PowrótKostka.Biernackiego 


Ustąpienie wojewodów lubelskiego, białostockiego 


Liiczycy stracili 100 samolotów japońskie 


Japończycy są coraz bliżej angielskiego Hang-Kongu 


Chińska narodowa komisja do 
spraw lotniczych ogłasza, że lotni- 
ctwo chińskie w czasie od 14 do 31 
sierpnia r. b. strącił 61 samolo- 
tów japońskich, w czym 53 samo- 
loty bombardujące, 5 aparatów 
myśliwskich 1 3 wodno-samoloiy 

Sprawozdanie nadmienia, że od 


chwili rozpoczęcia działań wojen- 
nych, lotnictwa i artyleria przeciw- 
lotnicza chińska zniszczyły 108 sa. 
molotów przynależnych da japoń. 
sliej bazy lotniczej na Formozie 
Komendant bazy japońskiej popeł- 
nił harakiri. 


Nowy incydent japońsko-sowiec 


Na wodach sowieckich 


zatrzymano 26 statków japońskich 


Japońskie ministerium spr. zagr. 
komunikuje, że na koreańskich 
wodach śródlądowych na rzece 
Tumen - Ula sowieckie statki pa 
trolowe zatrzymały ostatnio 25 
japońskich statków rybackich. — 
Ministerinm spr. zagr. złożylo e- 
nergiczny protest w tej sprawie 
wobec władz sowieckich. 

Agencja sowlecka Tass w od- 
powiedzi na protest japoński do- 
nosi, że 5 września sowieckie 0- 
EEEE R 


Usunięcie 
kom sarza ludowego 


Komitet wykonawczy ZSSR. zde 
eydował zwolnić ze stanowiska ko- 
P isarza lekkiego przemysłu Lin- 
bimowa, gdyż nie zdołał an wyko- 
Bać postawionych mn zadań. Na 
miejsce kamiearza Linbimowa, ko 
misarzem przemysłu 'ekkiego 20- 
Sal mianowany Szestakow. 


Kręty patrolowe zatrzymały uzbra 
joną łódź japońską „Osaka Maru” 
o wyporności około 150 ton, za- 
kotwiczoną na wodach sowieckich 
w odległości dwie i ćwierć mifi 
od brzegu pomiędzy wyspą Furu- 
guelm a ujściem rzeki Tumen-Ula 
Na łodzi tej wykryto karahin ma- 
szynowy, karabiny ręczne, rewof- 
wery i ekwipunek wojenny. Zało- 
ga łodzi składała się z 13 Japań- 
czyków i trzech koreańczyków, — 
jak również tłumacza języka ra. 
syjsklego. Równocześnie w rejo- 
nie, gdzie znajdowała się „Osaka 
Maru“ zauważono około 10 ja- 
pońskich i koreańskich statków 
rybackich nawet bliżej brzegu so- 
wieckiego, aniżeli „Osaka Mru". 
Na uwagę zasługuje fakt, iż w ro- 
ku bież, zauważono masowe prze- 
bywanie nielegalne na wodach so- 
wieckich japońskich statków ry- 
backich i ładzi į to przede wszyst 


stawiają wartości z punktu wi- 
dzenia rybołóstwa. Z tego wyni- 
ka, iż prawdziwym celem maso- 
wego wpływania japońskich stat- 
ków rybackich na wody sowiec- 
kie, nie jest wcale rybołóstwo -— 
lecz szpiegostwo. Kilka statków 
rybackich zostało zatrzymanych 
prze organa sowieckie, Śledztwo 
prowadzone jest w dalszym cią- 
gu. Kapitanowie tych statków sta. 
wieni będą przed sądem. 


Wyspy Salamona 


zagrożone przez wulkan 

Gubernator Nowej Zelandii do- 
niósł Rządowi anstralijskiemu, iż 
wulkan Bagana na wyspie Bou- 
gainville (wyspy Salomona) wano 
wił swą działalność. Kłęby dymn 
wznoszą się na wysokość około 


kim w rejonach, które nie przed-5000 m.. 


CORAZ BLIŻEJ HONG-KONGU 

W Hong - Kongu panuje obawa 
że najbliższym etapem okupacji 
japońskiej w Chinach południa: 
wych będzie wyprawa morska na 
wyspę Hainan. Wedlug półurzęda 
wych informacyj chińskich, w cie- 
śninie Hainan zauważono trzy ja- 
pońskie okręty wojenne, a jeden z 
samolotów chińskich dostrzegł (i 
okrętów wojennych pod Kung- 
Czou-Uan. Garnizon chiński na wy 
spie Hainan w oczekiwaniu ataku 
iupońskiego pospiesznie umacnia 
wyspę. 

Depesze, nadchodzące z Hong- 
Kongu, potwierdzają wiadomość v 
zajęciu przez oddzialy marynarki 
japońskiej wyspy chińskich Pratas 
położonych w odległości 180 m! 
na północny wschdd od Hong-Kong 


PAT donosi: 

Na stanowiskach wojewodów 
zaszły następujące zmiany: z da- 
tychczasowych zajmowanych sta- 
nowisk zwolnieni zosłali; wojewa 
da białostocki Stefan Kirtiklis, 
wojewoda lubelski dr. Józef Roz- 
niecki, oraz wojewoda krakowski 


| Michał Gnoiński, który jednocześ- 


nie delegowany został do zarzą- 
du centralnego ministerium spraw 
wewnętrznych. 

Jednocześnie mianowani zosta. 


Największy 


„Normande” zgubił 


skiego 

© wojewodą lubelskim dotychcza 
süwy wojewoda poleski — Jerzy 
Ahin Tramecourt, na stanowia- 
ko zaś wojewody poleskiego po- 
wraca Wacław Kostek - Biernac- 
ki, wojewodą krakowskim miana- 
wary został dotychczasowy pro- 
kuralor sądy akręgowego w Prze. 
mysu dr. Józef Tymiński, wresz: 
cie wojewodą błałostockim mia- 
nowany został dotychczasowy sta 
rrsta w Kaliszu Henryk Ostaszew 
" 


okręt Świata 


śrubę na Atlantyku 


I z urwaną śrubą zawiezie 1800 pasażerów do Ameryki 


Największy parowiec. świata, 


zransatlantyk „Normandie”, który 


Koniec procesu Fleischerowej 


Dziś o 12 


W dniu wczorajszym — ostat- 
nim dniu procesu Fleischerowej 
— na replikę prokuratora Żeleń- 
skiegu odpowiadali obrońcy, ad- 
wokacidr. Arnold i dr. Landa 
Poruszali ant tematy zawarte © 
replice prokuratora, wypowiada- 
jąc się co do stanu faktycznego o- 
raz omawiali stronę prawną zaga- 
dnienia 

M. innymi obrońcy zaznaczyli, 
iż nie uważają, aby praca abroń 
cy ną tcj rozprawie była pionier- 
ską. Wspommieli, że w podobnych 
sprawach Sąd Najwyższy wyda- 
wal wy+oki uniewlnniające, 


-ej wyrok 


Po pszemówieniach obrońców 
które (trwały do godz. 10.30 Sąd 
u'!zielił „ostatniego słowa” oskar- 
. Flcscherowa prosiła o li- 
€szta oskarżonych o unie- 
winnienie. Dluższe przemowie 1.7 
wygłosi oskarżony Isler, któr 
powoływał się na swą przesz 
nieskazitelną oraz wiek i prosii © 
uniewinnienie, 


Po wysłuchaniu ostatniego sło- 
wa oskarżonych, przewodniczący 
Nowosielski zapowiedział ogi- 
szenie wyroku na czwartek o 
godz. 12 w południe. 


pontrócii z Ameryki do Hatwru, wy 
kazał zaburzenia w funkcjonowa- 
44 jednej ze śrub. Nurek, który 
m skafandrze opuścił się na dno, 
by zbadać funkcjonowanie śrub 
okrętowych, stwierdził, że statek 
utracił jedną z 4-ch śrub, przyby- 
wając mimo to do Hawru w wy- 
znaczonym czasie. Dyrektorzy ©- 
warzystwa okrętowego, do którego 
należy „Normandie“, zebrali się 
natychmiast na konferencję, w 
której wziął również udział kapi- 
tan statku. Na konferencji tej po- 
stanowioną, że statek odjedzie w 
środę, pomimo uszkodzenia, do 
Ameryki z 1,800 pasażerami, któ- 
rzy zamówili bilety. Dapiera po 
powrocie z tej podróży będzie 
wprowadzony do doków w celu 
wmontowania nowej śruby. Pomi- 
mo uszkodzenia, szybkaść „Nor- 
mandie“ w nowej podróży ma być 
tylko nieznacznie zmniejszona. 


„Przykrawacze” Polski działają 


Endecja znalazła „Wroga Nr. 2” 


„Wróg narodu; wróg Polski — 
„© Żydzi”. — Takie hasło ma na 
ustach od lat endecja, przejąwszy 
zresztą wiele jego interpretacyj 
z repertuaru rosyjskiego „Zwiąż- 
ku Patriotów" czy też „Związku 
Narodu Rosyjskiego" — jnstytu- 
cyj, które dorobłły się w historli 
wcale dźwięcznego miana „czar- 
mej sotni”, 

Hasło ło stalo się podstawą do 
znienawidzenia przez endeckich 
ianatyków 3 milionów Żydów — 
obywateli Państwa Polskiego. By 
nienawiść tę utrzymać i podsycić, 
endecja wszelkiej maści obłożyła 
narodową ekskomuniką wiele rze- 
czy, które musiały by się przyczy- 
nić do podważenia istnienia owe- 
go podziału j owej nienawiści. Po. 
tępiono więc je w czambuł Jako 
„żydowski wynalazek”. Legi w 
czarnej skrzyni endecklego połę- 
pienia z napisem „made by... Ży- 
dzi” socjalizm, pacyfizm, humani- 
iaryzm. Ba, byli tacy, jak np. p. 
Giertych, którzy kładli tam i po- 
wstania narodowe, 

Powoli „wróg“ endecji rozsze- 
rzał się, Owe „żydostwo“, jak mi. 
tyczny potwór różnymi obdarzo- 
ne głowami, awansowało na „Wro 
ga Nr. 1" narodu, państwa, kraju. 
Na wroga jedynego „generalnego, 
skomasowanego. L.. na takiegoż 
pomocnika endecji, we wszystkim 
co potrzebowało wytłumaczenia, 
argumentu, dowodu. Żydzi bywali 
winni kryzysowi, niewrodzajom, 
nadmiernym urodzajom, wojnom 
i stagnacjom przemysłt wojenne- 
go. Od Żydów zaczymały się i na 
nich kończyły wszelkie przesłęp- 
stwa, zbrodnic, wyzysk, krzywda. 
Wogóle nie można sobie było wy- 
obrazić — patrząc endeckimi oku- 
larami — żadnego nieszczęścia 
czy niepowodzenia, nie odnajdując 
tuż blisko ukrytego pertidnie Ży- 
da. 

Z tego światopoglądu zrodziły 
się wszystkie owe bojkotowe į po- 
gromowe hasła, które dziś coraz 
częście| wychodzą poza kojec bez- 
rozumnego ujadania j wkraczają 
w dziedzinę prawem karanych 
przęstępczych czynów 1.. wyczy- 
nów. 

Ale ideologii zrodzonej z niena- 
wiści, opartej na zaklamaniu nie 
długo starczyć może jednego wro- 
ga. Dlatego też endecja (wciąż 
różnych maści) poczyna się roz- 


Po czterdziestu latach 


Wiadomość o Andrée 


Wczoraj zamieściliśmy pierwsze Meldunck ten brzmi, jak następu- 
p 


depesze o znalezienia — ga W le 
lach — ludów słynnej wego czasu 
ekspedycji bnlonowej Andree na 
biegun północny. Dzisiaj dejemy 
parę dalszych szczegółów. Red. 


Z Oslc komunikują, iż żeglarz 
Ottar Davidson, który na swym 
niewielkim statku rybackim jeź- 
dził na połów w okolice Szpicher. 
gen, wyłowił boję, porzuconą przez 
słynnego aeronaut szwedzkiego | 
Andreego, który w roku 1897 wy- 
startawsł do bieruna północnego 
i więcej z tej podróży nie wrócił. 

Buje Dawidsan znalazł na brze- 
gu małej bezludnej wysepki. 
hoi znaleziono meldunek z podł 


Rozłam w rządowym stronnic- 
twie Uaid w Egipcie odbije się 


Tajfun nie oszczędz ł 
i Makas 


Donoszą z Makao, że cyklon, ja- 
ki nawiedził w dn. 2 b. m. Hong- 
Kong, sr owodował również olbrzy 
mie szkody w kolonii portugal- 
skiej. 15 osób została zabitych, 
17 rannych. W miejscowości Re- 
praia e, klon zburzył wiele domów 
i zatopił znaczną ilość rybackich 


i 


W [roku 1930 na małej wysepce Kvi- 
i.|loeya, położonej na wschód cd 
sami trzech członków ekspedycji. | Szpichergzn. 


Nieporozumienia w Egipcie 
mogą w;wołać m eporozumena z Azglią 


prawdopodobnie 


giądaċ za „Wrogien Nr, 2“. Do- 
niedawna w różnych programach 
i enuncjacjach wrogością otacza- 
ła jedynie żydowską mniejszość 
narodową, wyraźnie faworyzując 
i kokietując mniejszości słowiań- 


skie. Dotąd hasła hojkotowe 
zwrócone byty jedynie przeciw 
Żydom. 


Teraz zaczyna być inaczej, En- 
deckie menery wymyśliły sobie 
„Wroga Nr. 2". Pasowały nań... 
Ukraińców. Punktem zaczepienia 
i tematem do bojkotu stała się u- 
kraińska spółdzielczość. Już przed 

ilku miesiącami prowokacyjno- 
denunciarckie historyjki wypisy- 
wał na ten temat „I. K. C.“ Ostat- 
nio wyraźnie i bez obsłonek wy- 
powiadać się zaczynają pomniej- 
sze szmatki endeckie, rzucając ha. 
sło bojkotu gospodarczych placó- 
wek ukraińskich, krzycząc: „ani 
grosza wrogom narodu“ przy czyim 
pod „wroga narodu“ podstawiają 
dziś już Ukraińców, zamiast mo- 
nopolistyczale uznanych dawniej 
na tym „stanowisku“ Żydów. 

Spółdzielczość ukraińska roz- 
winięta jest bardza wysoko. Da- 
ne statystyczne stwierdzają istnie- 
nle 3.180 tys. związkowych spół- 
dzielni ukraińskich o 545 tys. 
członków. Dzięki nim pierwsze 
miejsce w statystyce spółdzielczo- 
ści zajmują województwa zamie- 
szkałe przez ludność ukraińską, 
(np. Iwowskie z 1965 spółdziel- 
niami, tarnopolskie z 1410 spółdz., 
gdy np. woj. poznańskie, najlicz- 
niej „współdzielnione", po nich 
ma dopiero 812 smókdzielni). 

Tego rodzaju układ  stosun- 
ków stoi kością w gardle specja- 
listom od przełomu”. Usiują 
więc wyprodukować bojkot spół 
dzlelni ukraińskich przez ludność 
polską, ochrzcih je mianem „wra 
gów narodu" — to samo miano 
przenosząc i na Ich twórców: tu- 
dność ukraińską. 

Wiele nasuwa to refleksyj. Ala 
pierwszą z nich będzie: kto pozwo- 
Hf tym panom pomniejszać tak 
Polskę, Odcinają od niej „wroga 
Nr. 1“ — 3 miliony Żydów, Jutio 
odetną Ukraińców, pojutrze Biało 
rusinów, Hucułów, Łemków, Ka- 
szubów „czy jeszcze tam kogo. 
Mianem „antypaństwowców" chcą 
cchrzcić wszystkich świadomych 
robotników. Po osłatnim strajku 


„Boja pływająca Nr. 2. Poniedzia- 
lek. 12 lipeo. godz. 130 wedig 
czasu południka w Greenwich. Po- 
smwemy się w klerunku wschodnim 
uu wysakaści 20 metrów nad pola- 
mi lodowymi : wielkimi otwartymi 
szczelinami. Znajdnjemy się w przy 
kliżenła na 820 5 m. szerokości y á- 
mocnej i 280 wzchodniej długości. 
Balon posnwa się powoli, a czasami 
staje nieruchomo 
Wszystko dobrze. 
verg, Frenckell“. 

Jak wiadomo, szezątki Andreego 

jego towarzyszów znaleziono w 


w pawlerrzu, 
Andree, Strind- 


na stosunkach 


egipsko - angielskich, w tym zna- 
czeniu, że opozycja będzie bar- 
dziej nieustępliwa w sprawie trak- 
tatu z Anglią, zwłaszcza w odnie- 
sienin do zagadnień wojennych i 
„kondominium w Sudanie, Ostut- 
nia część pracy, zbliżonej właśnie 
da opozycji domaga się, hy Egipt 
zaprzestał wypłacania Anglikom 
750,000 funt. rocznie, jako „ndzia- 
łu w kosztach obrony Sudanu“, a 
to wohec ustanowienia przez Lrak- 
tet efektywnego współudziału w 
postaci wysłania części wojsk egip 


statków, będących w czasie cykio- 
Bu na połowach. 


skich do Chartumu. 


chłopskim usiłowali wyrzucić pa 
za nawias dziś i część chłopów pol 
skich. A trzeba przyznać—inspl- 
racje ich potrafią... wdrapywać się 
dość wysoko. 

Tym sposobem usiłują pozbawić 
Państwo kilku albo i kilkunastu 
milionów obywateli; obywatelom 
tym odebrać prawo do Ojczyzny 
iw rezultacie przykroić Polskę 
na miarę ciasnego podwóreczka 
„Obozu Narodowego”, którego 
podstawy, związki i zależności niy 
raz odsłanialiśmy. 

1 to jest dopiero w całym tego 
słowa znaczeniu robota ańtypań 
słwowa. 

(id.) 


Szczerzi mówiąc, liczyliśmy tro- 
chę, że „Warszawski Dziennik Na- 
rodowy“ sprostnje lojalnie awoje 
fałszywe informacje, jakoby w lo- 
kalu Związku Niezależnej Mło- 
dzieży Socjalietycznej w Warsza- 
wie przeprowadzono rewizję i ja- 
kohy kilkunastu członków Z.N.M. 
S. arcaztowano za działalność ko- 
maunistyczną czy też t. zw. komuni- 
zującą. 

Pomyliliśmy się w tym wypad- 
ku, licząc ma lojalność zwykłą, 
dziennikarską, przeciwników ideo- 
wych. „Warszawski Dziennik Na- 
rodowy“ odpowiedział jakimć bar- 
dzo zawikłanym wywudem, z któ- 
tego wynika. że informatorzy 
„Warszawskiego Dziennika Naro- 
dowego“ po pro tu spłątali Z. N, 


Str. 


2 p 


SŁUSZNE UWAGI. 


B.K. w „Kurierze Warszaw- 
ekim“ analizuje wywody „Czas“, 
który zachwyca się „eukcesami'* 
polskiej polityki  zagranieznej. 
Gdzie są te „enkcesy*? — ałusznie 
zapytuje B. K.; chyba nie w za- 
kresie stosunków polsko - niemiec- 
kich? Ani sprawa Gdańska, ani 
sytuacja mniejszości polskiej w 
Niemczech nie dają — bynaj. 
mniej! — powodu do nciechy x 
„aakcesów*... 

To prawda. Ale taka już widać 
„orientacja _ międzynarodowa 
„Czasu“, że nie pozwala nm wi 
dzieć rzeczy najoczywistezych. 


Nie dość na tym: nie tylko 
w stosunkach polsko - niemieckich 
„sukcesów“ mie widać: nia widać 


ich w całokształcie międzynarodo- 
wego pelożenia Polski. 
Eae n] 


Czy tylko nieporozumienie! 


M. 5. (organizację młodzieży aka- 
demickiej, eympatyzującej z PPS.) 
z t zw. Niczuleżną Socjalistyczną 
Partią Pracy, orkanizacją w prak- 
tyce fikcyjną, ale też nie przyna- 
leżną do „Kominternu“. 

Z.N.M.S. nie ma— poza słowem: 
„niezależny“ — nie wspólnego x 
ową grupką N.S.P.P. Owa N.S.P.P. 
— po wystąpieniu w niej kilku do- 
brych lat temu B. Drobnera i jego 
przyjaciół — nie gra w ogóle žad- 
nej roli, choćby najmniejszej, 
życiu polskim. 

Jeżeli informacje „Warszawskie 
go Dziennika Narndowego* hyły 
tylko nieporozumieniem, — to Èy- 
łoby przyzwoiciej sprostować błąd 
— bez wykrętów, . — 


— — 


Jedne z pism madryckich poda- 
je statystykę strat "udzkich w oba- 
zie gen. Franco przy zdohywaniu 
Santanderu. 

Według tej statystyki padło na 
tym froncie: 2727 Włochów, 1614 
Niemców, 1415 Maurów i 502 osób 
impel narodowości. 


Uciekli z Legii 


W ubiegłym tygodmu w Oranie 
zniknęła w tajemniczy aposób jel- 
na z łodzi straży celnej Maroka 
francuskiego. W dniu wczoraj. 
szym parowiec grecki znajdujący 
się na pełnym morzu, odnalazł za- 
ginioną łódź, w której znajdowali 
się w stanic najwyższego wyczerpa 


Donószy z Hong-Kongu, że bry- 
tyjski statek „Taishau” został za- 
trzymany o godz. 6,15 w pobliżu 
Makao tuż u granicy brytyjskich 
wód terytorialnych, przez kontr- 
o a 


P. B ck w P.ryżu 


Minister Beck przybył wczoraj 


cie z ministrem Delbosem. 


Eprzedaż ratalna w Salonie Elektrowni M., Marszałkowska 150 
(wejście od Kredytswej) 


do Paryża. Odbędzie on konferen- | 


„Narodowa“ armia hiszpańska 


Na przeszło 6 tys. zabitych tylko 
502 należały do „innych narodo- 
sas”, 

A wśród tych innych narodowo- 
ści było jedynie... 57 Hiszpanów. 

Tak wygląda „narodowa” armin 
gen, Franco! 


(udzoziemskiej 


i tułali się po Morzu Sródziemnym 


nia trzej dezerterzy g francuskiej 
Legii Cudzoziemskiej. Jak się oka- 
zuje, skrndłszy łódź, zabłądzili na 
morzu i wyratowani zostali jedy- 
nie dzięki przypadkowi. Dezerte- 
rzy wydani zostaną władzom fran- 
enskim. 


Japończycy rewidują 
okręty brytyjskie 


torpedowiec japoński. Jupończycy 
dali strzał armatni ostrzegawczy, 
żądając zatrzymania statku, po- 
czem oficer i kilknnastu maryna- 
rzy japońskich weszło na pokład 
statku brytyjskiego. Po sprzwdze- 
niu papierów okrętowych, co trwa- 
ło 35 min., marynarze japońscy o- 
puścili pokład statku, zezwalając 
mu na dalszą podróż. 


POLITYKA ENDECKA. 

„Warz. Dziennik Narodowy” 
poświęca cały watępny artykuł na- 
szym mwapom na temet chwiejno- 
ści endeckiej polityki wobec Nie- 
miec. Fndecja — piaaliśmy — w 
polityc. zagranicznej ma wyraźną 
orientację prohitłerowską _(stosu- 
nek do Hiszpanii, Francji, Czecho- 
słowacji): ostamio jednak bardzo 
narzeka na polską politykę w 
Gdańsku i 1. d.; co to? — pisalić- 
my — chwilowy krok taktyczny 
say ©ówięcej? Otóż „Dziennik 
Nar.“ bardza na nas ię obraził za 
za stwierdzenie. Zawsze — po- 
wiada — mieliśmy wyraźną poli- 
tyke! „Wcześniej i głębiej" (2) 
endecja sformnłowała awój otom- 
nek do Niemiec, niż inne ruchy 
polityczne! Tak ohnrza się „Dzien- 
nik“. 

Niestety, to są tylko puste sto- 
ta... Ba endeeje jest rozdarta po- 
między ewą starą antyniemiecką 
orientacją a heoną prohitłerow- 
ską. I naturalnie, prohitlerowska 
góruje. Tylko czasami odzywają 
się — np. pa ostatnich prześlado- 
waniach Polaków w Niemczech i 
w Gdańsku — tony antyniemiec-— 
kie. Ale to nie narusza zasadniczej 
linii prokitłerowskiej. Z hitleryz- 
mem endecję wiążą sympatie kla- 
sowe i ideologiczne. A więc i tym 
razem „Dziennik Nar.“ pisze: 

„Nie ukrywaliśmy i nie ukrywa- 
my, žo system hitlerowski pod pew- 
nymi względami był dla Polski po- 
£yteczny (!!). Przede wszystkim 
kim złamał on w niemieckim życiu 
państwowym hegemonię Prus, któ- 
te hyły zawsze głównym śródlem 
antypolskich tendencyj Rzeszy. Pe 

|WOS je nardi %1 
dowy, niszrzył jedność rządów = 
sońską w Enropie i nłatwił seë 
walke z amtypolskimi planami tej 

gekty. Wreszcie — -adykalnie w 

tzktował wprawę żydowski, czym 

przybliżył chwilę tonwigzania jej = 
skali światowej”. 

Warto zastanowić się nad tymi 
wywodami. Co to znaczy „ałamał 
hegemonię Prus"? Złamał tylko 
potn, hy całym Niemcom zatzcze- 
pić charakter pruskiej zahorezo- 
ści! Wprowadził „ustrój naroda- 
wy“ — i w ten sposób w rękach 
jednego dyktatora  ześrodkow ał 
wszystkie aiły Niemiec — w celach 
przede wszysśkim wojennych, za- 
barezych, I to ma być dla Polski 


„POŻYTECZNE“?! Te mowa 
trzeba po prostu napiętnować i za- 
pamiętać! 


Skoro więc „Dziennik Nas.“ tak 
zachwyca się „ustrojem narodo- 
wym! i t. d., paeśż ostrzega przed 
„wzrostem militarnej potęgi Nie- 
miec“? Przecież „ustrój: wiąże 
się z ią „potęga“? I jakie ma 
prawo endecja popiskiwać ad cza- 
su do czaan z powodu sytuacji * 


Taków w Niemczech? 


W dniu wczorajszym w Sądzie 
Okręgowym w Warszawie toczył: 
się sprawa policjanta Dziczewskie- 
go 2 post. policji w Milanówku, 
który zabił w czasie pełnienia służ 
by swego przełożonego, komen- 
danta posterunku, przod. Kuziem 
skiego. 


Posterunkowy Eugeniusz Dzi- 
czeweki wyznaczony był w dniu 
4 lipca r. b. do ełażby patrolowej 
wraz z post. Czechem. Na służhę 
jednak nie stawił się. Past Czech 
wyruszył na patrał sam. Przecho- 
dząc koło restanracji „Sielanka“, 
wsiąpił tam i zastał swego kolegę 
Dziczewskiego, który zatrzymał ga 
i zaprosił na libację, dopytując 
się, czy.o jego nieobecności na 
służbie wie komendant posternn- 
ku. 


Po pewnym czasie przejeżdżał 
tamtędy przodownik Kuziemski, 
który zawołał kelnera i zapytał 
czy są w lokalu jacyś policjanci. 
Otrzymawazy informację o odby- 
wającej się w gabinecie pijatyce 
polecił kelnerowi wywołać poli- 
cjantów do siekie. Post. Czech, bę 
dąc trzeźwiejszym, chciał sam u- 
dać się do przełożonego, lecz Dzi- 
czewski nie pozwolił na to i sam 
wybiegł na ulicę. Przodownik 
Kauziemski skatcił ostro swego pod 
władnego za wybryki na służbie 
— © odpowiedzi na co Dziczew: 


Przegląd prasy 


Endecja całkowicie zapłątała 
się w różnych pierwiastkach swej 
polityki. | ukryć tego się nie da! 
Niedawno „Czas* stwierdzał, że 
endecja widocznie całkowicie soli- 
daryzuje się z obecnym kursem 
polskiej polityki zagranicznej, A 
jeśli się zolidaryzuje — dlaczego 
piszery z powadu kansekwencyj 
tego kurm? A jeśli naprawdę się 
nie solidaryzuje, dlaczego o tym 
wyraźnie nie pisze? dlaczego nie 
przedstawi swej pozysywnej kon- 
cepcji? Niegdyś — o prawde — 
endecja miała swoją (antyniemiee- 
ką) koncepcję. Ale teraz sympa- 
tia dla „narodowego ustroju“ za- 
maciła jej wszystko. 

SOCJALIZM A WOLNOŚĆ. 

We wrześniowym „Kampfie* 
znajdujemy ciekawy artykuł tow. 
T. Kernera na temat „wolność a 
socjalizm*. Podkreśla wolność, 
jako jedną z najistotniejszych cech 
socjalizmu. Powiada: „Ruch * = 
cjalistyczny wedle ewega pocho- 
dzenia, wedle swego historycznego 
rozwoju jest ruchem wolnościo- 
wym“. Faszyzm ujawnił to całko- 
wicie. W walee robotniczej z fa- 
szyzmem walka o wolność i walka 
o wyzwolenie socjalne łączy się w 
jednym celu rewolucyjnym. Nie 
wazyscy socjaliści to może jedna- 


kowo dobrze zrozumieli, bo mieli 
początkowo żal do demokracji, że 
była nie dość silną, by nniemożli- 
wić faszyatom zwycięstwo, Trzeba 
podkreślać w socjalizmie ten pier- 
wiastek wolnościowy, ho epoka fa- 
szystowska potęguje tęsknotę do 
Prawa, do godności ludzkiej, do 
wolności. 

Niestety, Rosja Sowiecka kom- 
plikuje sprawę... A jaką wielką 
pozytywną rolę mogła by odegrać 
w walec rohatników Zachodu z fa- 
szyzmem. gdyby ZSSR. stał się kra 
jem walności, krajem swobodnego 
budowania socjalizmu! Rosja sta- 
ła hy się przykładem. pobudzaja- 
cym do walki o wolność. Niestety, 
wiemy, że tak nie jest.. Obecna 
Rosja jest raczej obciążeniem 
(„Belastnng'*) w naszej walce z fa- 
szyzmem, ba faszyści powołuję się 
na ZSSR. i dowodzą, że socjalizm 
— to koszary, dyktatura, hrak wol 
ności. 

Cały artykuł tow. Kernera jest 
wołaniem a wolność, o podkreśla- 
nie wolnościowych pierwiastków 
w socjalizmie. K. CZ. 
ernen 

. 


- 
Musimy jednak ostrzec opinię pu” 
bliczną, by przyjmowała z należ. 
ną rezerwą wszelkie informacje 
warszawskiej prasy popołudnio- 
wej na temat rozmaitych „bło- 
ków", „porozumień“, „planów” 1 
t. d. lewicy polskiej. Ta prasa wy 
najduje sobie codziennie nowe 


„sersacje”. Blaguje bez umiaru, — 


Gdańsku luh prześladowania Po- | Niechże nas nle obciąża swoimi 


własnymi fantazjami. 


Policjant zabójca przodownika 


stazany na 15 lat więzienia 


ski wyjął rewolwer i strzelił do 
przod. Kuziemskiego. Kula prze- 
bila oba płuca i przodownik po 
kilku chwilach skonał. Dziczew- 
ski strzelał pozatym da usiłujące- 
go go zntrzymać kelnera i do sie- 
bie, drasnąwszy się tylko zlekke. 

Zabójca usiłował następnie u- 
ciee i dopiero gdy posl. Czech 
zmierzyli doń z karabinu, zatrzz- 
mał się i pozwolił rozhroić. 

Na wczorajszej rozprawie pro- 
kurator po ostrym przemówienim 
oskarżycielskim, żądał dla poli- 
ejanta - zabójey kary śmierci. Sąd 
wydał wyrok, skazujący Dziczew 
skiego na 15 lat więzienia. 


Uwaga! 
Będzia burzal 

Na ostrzegalniach nadmor- 
skich Helu wywieszono sygnały 
zapowiadające burzliwy stan 
morza. Obecnie po pięknej i u- 
palnej pogodzie niebo zachmu- 
rzyło się nieco i ułrzymuje się 
porywisty wiatr zachodni, któ- 
ry, jeżeli potrwa dłuższy czas, 
przyniesie ze sobą opad deszcza 
wy i całkowitą zmianę pogody. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


NE 7 PP w A RÓ CCC cv 


W Malopolsce 


Strajki powszechne 


Fakty i doświadczenia 


Dogłero teraz mamy możność) 
podać garść bliższych wiadomości 
a strajkach powszechnych robot- 
ników i pracowników, jakie mia- 
ły miejsce w miastach  małapol- 


akich. 
Wiadomości te powtarzamy za 
nieskoniiskowanymi pismaml. 
STRAJK GENERALNY 
W KRAKOWIE, 


„Tydzień Robotnika" podaje: 
Trym m wyazjA Aman. | 
go podkreślenia to fakt, ża decyzja 
atrajku zapadła we wtorek o godz 
S wieczorem. Decyzja ta została 


samego rana poczęły się przed No. 
mem Górników przy al Krasif. 
skiego gromadzić tłumy rohotni-| 
ków. O godz. 9.30 rozpoczęło 
zgromadzenie. Przez megafon p> 
częli do ogromnego tłumu przema.| 
wiać tow. Adam Cilołkosz, ob. 
Mierzwa ze Stronnictwa Ludowe. 
go, Mieczysław Bobrowski, Józef! 
Cyrankiewicz, Wiktor Sroka imie. 
niem młodzieży PPS, <atr == 
Frzybyś, Rudolf Bator, Zygmunt 
Gross, Helena  Puchalska, Mał 
Fischgrund imieniem  „Bundo* 
irmi. Pa nchwalaniu rezolucji pi 
myi za rynek główny pod pomniki 
Mickiewicza ogromny pochód, W 
cznaia pochodu spadła na demo 
strujących potężna ulewa, — Fe] 
maczani do nitki robotnicy nie wej 
scili szeregów, leez Karnia wśród 
śpiewów i okrzyków w spokoju, po 
woli doszł na rynek i mimo coraz 
bardziej wmmagającej uo <w 
wysłucha! jeszcze killm zaw. 
wizń. Pochód przechodząc obok 
lokalu redakcji „Piast“ na Małym 
Rynka urządził żywiołową owacje 
na cześć „Stronnictwa Ludowego" 
Co się zaś tyczy udziału robotni. 
ków w strajku, ta można z całą ści 
słością powiedzieć, że z wyjątkiem 
kelnerów, zorganizowanych w ZZZ. 
I części dorożek konnych, wszyst. 
kia warmtaty pracy w dniu $ 
sierpnia były nieczynne. Nawet 
koncem „ILK.G" ma pracował. 
Zwraca uwagę, że także i te fa- 
bryki, w których istnieją pewne 
wpływy  rozbijackich organizacji 
np. „Iskra — Karmański" albo 
„Garbarnia“ w Ludwinowia w ca 
łości wstrzymały się od pracy. 
Ponadto przytaczamy informa: 
cje „Krakowskiego Kuriera Wie- 
czornega*. Informacje te były pie! 
wotnie skonfiskowane, jednak Sąd 
Okręgowy koniiskatę uchylił. 


„Kurier Wieczomy” plsze: 


„Manifestacja socjalistyczne of. 
były się w spokoju i wykazały, że 
władze partyjne PPS. panują cał. 
kiem rad masami, która w sposóh 
karmy i zdyscyplinowany podpo. 
rządkowaly się ich dyrektywom i 
rozkazom. 

Ksskóv wykazał dojrzałość t kul 
turę organizacyjną. Nigdzie nie | 
kłócona spokoju, pomimo, że cały 
ruch w fabrykach 1 =uwmiaiaaj 
pracy ustał. 

Ten fakt podnosimy x nznaniem 
dla sfer kierowniczych, która umia 
ły nietylko z powagą strajk pro 
klamować, strajk ten przeprowa: 
dzić, ala także = powagą zakon. 
czyć. 

Liczbę uczestników manifestacji 
ocenia „Kurłer Wieczorny” na pe-| 
nad 25 tysięcy ludzi. 


STRAJK GENERALNY 
W TARNOWIE, 


„Tydzień Robotnika" podaje! 
Od dłagich lat nie było w Tar. 
nawia tak wspaniałego porywu %= 
Midarmości robotniczej, jak ów pe 
miętny strajk generalny 24 sier. 
pnia. PPS. wykazała swą imponu- 
Jącą, niezwykłą sprawność organi. 
racyjną. W poniedziałek 23 b. m. 
© godzinie 10 wieczorem konferen- 
cja delegatów fabrycznych uchwa: 
Uta proklamować strajk generalny. 


„Całe życie miasta, esia pat 
` ea zamarła. We wtorek a godz, ii 


ranc zajęczały syreny. Jedna po 
drugiej 
mak proletariackiej 
Wszędzie porzucono pracę. W fa. 
brykach, warsztatach, w najmniej. 
szych zakładach pracy. Od udziału 
w strajku wyłączyliśmy tylko pra. 
<owników kolejowych. Mimo to * 
elagu dnia przybywały delegacje 
robotników kolejowych, metdująe, 
ža 1 oni gotowi są do strajku. 
Stanęły tramwaje, zjechały z 


ulic taksówki i dorożki, Zamknieto 
kawiarnie, Te- 
stauracje, Wieczorem — zamimię. 


wazystkia sklepy, 


v kmaażnąraćy 


Stanęły w powiecia roboty dro- 


gowa. Stanął  „Zeork”. 


Wieść o strajku powazechneym lo- 


brycznych, — przerywano 
względu na konsekwencje. 


ją 


Ustalenie płac gwarantowanych 
na odpowiednim poziomie w hu- 
tach żelaznych jest kwestią aktual 


|na od kilki lat, lecz — niestety — 


dotąd tę kwestię hagatelizowano 
i jej nie załatwiono. Sprawą tą zaj 
mowałe nię przeciek i Komisja 
Ankcietowa, a w swoim eprawozda- 
«© zarobki rohotnicze tak okre- 
álita: 

ni) w hutnictwie górnafląskim 559% 
ogółu marobków robotniczych nie prze 
lama minimom egzystencji, przy czym 
34% ogól zarobków jest mammie nk 
dej tega minimnm; 

2) w hutnictwie woj. kieleckiego sy- 
tmacja jest joszede gorem, bowiem 6R%, 
ugółu mrabków rahotnieryeb nie prze- 
kracra minimum egzystencji, zał 4394 
jest niżej tego minimnm* 


Komiaja Ankietowa ukończyła 
tve prace w roku 1928 i od tego 
ozastt dużo się zmieniło, ale zmie- 
niło się... przeważnie na korzyść 
przemyałoweów, als za to rohotni- 
kom powodzi się jeszcze gorzej, 
niż było wtedy. 


Długotrwały kryzys gospodar- 
czy doszczętnie wyniszczył rabot- 
ników, bo przecież tę niesprzyja- 
jącą sytuację wykorzystali przemy 
słowey i płacili robotnikom tak, 
jak im wię podobalo. Wielka ilość 
zachorowań i ogromny wzrost nie- 
szczęśliwych wypadków — ta skut 
ki złego i niedostatecznego odży- 
wiania się robotników. 

W te; ciężkiej sytuacji, pod groź 
ba pozbawienia robotników pracy, 
przeprowadzana racjonalizację 
pracy w hutach, a oparto ją jedy- 
nie i wyłącznie na nadlndzkim wy 
sitku fizycznym. 

Przemysłowcy zaś nie ponosząc 
żadnych ciężarów, osiągnęli swój 
cel, wyłącznie kosztem zdrowia i 
życia robotników, gdyż wydajność 
pracy wzrosła do rienotowanej 
dawniej wysokości Wyzysk nie 
kończy zię na tych metodach, ne 
które powyżej wskazałem, ale jest 
on nadal hezkamie uprawiany, 
Robotnicy w hntach przeważnie 
pracują w aknrdzie, a jeżeli osią. 
gają nieco wyżezy zarobek od pew 
nych norm to wówczas akordy oh- 
biża się. Zato różnymi metodami 
zmnsza się robotników do jeszcze 
większego wysiłku fizycznego, aby 
przy obniżonej stawce akardowej 
osiągnęli poprzednią wysokość za- 
robku. 

W tych „korzystnych! dla prze- 
mysłu (ale nie dla Poiski) warum- 
kach, robotnicy za pośrednictwem 
Związku Robotników Przemysłu 
Metalowego w Polsce, wnieśli żą. 
dania o ustalenie płac gwaranto-- 
wanych i o wprowadzenie innych 
koniecznych reform. Przemyałow- 
cy, po przewlekanin tej sprawy w 
nieskończoność — zgodzili się ie 
podwyżki płac dla niektórych ka- 
tegaryj rohotników; te podwyżki 
nie wynoszą jednak nawet 2 proc. 
Żądanie ogólnej podwyżki kate- 
gorycznie odrzucili. 

Min. Opieki Społecznej wezwało 


fabryka dawała miastuj 
solidarności. 


Str. 


| Starzy rohotniey mieli łzy w 
oczach, widząc tę solidarność. O to 
walczyli, o tym merzyli rozpoczy- 
nając naszą pracę przed 45 łaty... 

Na ulicach tysiące ludzi. A wizę 
dzie powaga, spokój, świadomość 
shiszności naszych żądań. Ta po 
waga i to zdyscyplinowanie wywie- 
ralo niebywałe wrażenia nawet na 
naszych przeciwnikach, 

O godzinie 12 w nary strajk zo 
stał zakończony. Jedynie plekarze 
strajkowali da godz, B rano w wm 
dẹ. Wspomnienia o tym wielkim 
dnin długo jednak trwać będzie — 
tak u robotników, jak | u chłopów 
ku którym proletariat miast wycią 
engl swa bratnią dloń, 


W INNYCH MIASTACH. 


tem błyskawicy niosła się ==ę| W środę 25 sierpnia miał rów. 
dzia, Przerywano pracę tam, gdzie| nież miejsce jak donosiliśmy ro- 
robotników zastał sygnał syren fa-| hotniczy strajk generalny w Wie- 


llczce, w Bochni i w Skawinie. 


ataru hutach żelaznych Zagłębia Dabrowskiego 


przemysłowców do Warszawy. 0d- 
Łyła się z nimi konferencja. Prze- 
mysławcy nie zmienili jednak swe- 
go poprzedniego stanowiska i na 
tej konferencji — wobec przedsta- 
wicieli Rządu — kategorycznie od. 
rzucili ogólną podwyżkę płac. Na 
tę prowokncyjną adpowiedź — 
Min. Opiekl Społecznej zaprapo- 
nowało arbitraż, 

W tej właśnie sprawie odbyła się 
dnia 5 b. m. w, Sommowcu konfe- 
rencja delegatów za tłszystkich hut 
żelaznych. Po kifkugodzinnych o- 
bradach nie zgodzono się na załat- 
snie tej sprawy przez arhitraż, 
delegaci kategorycmie zażądali 
odhycle wspólnej konferencji z 
przemysłowcami. Uchwalona na- 
dal żądać ogólnej poówyńki § hay 


Obrady awitin parlamentu pracy 


(Od naszego korespondenta 


Anglla nie zna zupelnie „ustro- 
ju słanowo - zawodowego. Nie 
ma w Angiil ani Izb robotniczych, 
ani Izb rzemieślniczych, ani han- 
dlowych. Liberalizm angielski nie 
dopuścił do takich instytucyj © 
charakterze na pół państwowym. 
Za ta bardzo wcześnie zaczęły 
się rozwijać prywatne, wolne or- 
ganizacje zawodowe. 

Wcześniej t wydatniej, niż w 
Innych krajach, klasa robotnicza 
Anglii zaczęła się organizować w 
związkach zawodowych, po czym 
Idea tych związków coraz szersze 
zakreślała kręgi. Lekarze, dzienni 
karze, komlwojarzerowie, piloci, 
nawet piłkarze mają dziś swój 
związek zawodowy. 


Obok tej organizacji poziomej 
Istnieje organizacja plonowa w 
postaci Kongresu Związków Za- 
wódowych (Tradea Union Con- 
gress). Jestta organizacja centrat 
na, która przy całej formalnej 
Biętkości stosunków z poszczegól 
nymi związkami, w ostatnich 
zwłaszcza latach pod niezwykle 
zdalnym i zręcznym  klerownict- 


płatnego przydziału węgla fla 
wszystkich robotników. 

Upaważniona Zarząd Związku 
Metalowców do wsznzęcia kroków. 
celem ostatecznego załatwienia 
PRE i usprawiedliwionych żą 

ań. 

Cemtrelny Sekretariat Związku 
Metalowców poczynił już kroki w 
myśl nchwał konferencji, aby %% 
targ załatwić polubownie. Obec- 
nie zlikwidowanie zatargu zależne 
jest wyłącznie od przemysłowców. 
Jeżeli nie zmienią oni dotychcza- 
auwepgo, niczym nienzasadnionega 
stanowiska, to wówczaa całkowita 
odpowiedzialność za następstwa— 
spadnie wyłącznie na przemysłow. 


ców. 
W. TOPINEK. 


wem Sir Waltera Cltrlne'a, coraz 
większe zyskuje znaczenie i glę- 
boko sięga w strukturę gospodar- 
czą | społeczną kraju. 

Niezrozumłałe dła polęć konty- 
nentalnych uszlachcenie Citrine'a 
oznacza uznanie tego fakłu przez 
państwo. 


Raz do roku, w pierwszy ponie 
dzłałek września, zbiera się na 
kongres 5-dnlowy Centrala Zawo. 
dowa, clało, składające się z 32 
członków Komisji Qeneralnej ł z 
poważnym aparatem biurowym, 
oraz ok. 600 delegatów związ- 
ków, należących da Centrali. Cen- 
trala i delegaci w takim są do sle 
bie stosunku na kongresie jak 
mniej więcej gabinet ministrów | 
parlament w państwie demokra- 
tycznym, co wobec wielkiego roz 
woju ruchu jest rzeczą naturalną. 

Ale nle ta metoda pracy parla- 
mentarnej sprawiła, że doroczny 
kongres Trades - Unłonów nazy- 
wa slę „parlamentem pracy", Co 
innego 1 ta w stopniu daleko więk 
szym przyczyniło się do tego. 

Zwlązki zawodowe w Anglii są 
niepolltyczne, Można w Ich szere- 
gach spotkać l takich robałników, 
którzy głosują na konserwatystów 
lub liberałów, lub na komunistów, 
lub też wcale nie wyblerają niko- 


Istnieje jednak Partla Pracy — 
której zadaniem jest obrona Inte- 
resów świata pracy w dzłedzinie 
politycznej 1 parlamentarnej. Ja- 
sna iedy rzecz, 2e stasunki mię: 
dzy Trades = Unionami a Partią 
Pracy muszą być szczegółnie bli 
skie. 

Względy organizacyjne — zwią 
zki liczą 4 mlllony członków, Par- 
tia Pracy zaś a wiele mnie|—spra 
wiałą, że Związki wywierają W3 
silny wpływ ma politykę Partii 
Pracy, a z.,drugłej strony Związki 
muszą poświęcić wiele uwagi za- 
gadnieniom czysto politycznym. 

Wiadomo, że nie można oddzie 
ilé spraw gospadarczo - społecz- 
nych od polltyki, że sprawy % 
w'ążą się ze sobą coraz śŚciślej-— 
Ale zdawałoby słę, że zagadnie- 
nia polityki zagranicznej powinny 
należeć wyłącznie do Partii Pra- 


Świat przeciw pomysłom autarchicznym 


W okresie letnim odbył się w 
Berlinie kongres t. zw. między- 
narodowej izby handlowej, którego 
uczestnicy dały bardzo charakte- 
rystyczny wyraz nastrojów repre- 
zentowanych na kongresie kra- 
jów w stosunku da głoszonych 
przez faszyzm teoryj  autarch;ł 
gospodarczej. Uniwersalny p. 
Goering w mowie pawitalnej bro- 
nil, oczywiście, gorąco zasad t. zw. 
samowystarczalności, dowodząc, 
że tyłko dzięki niej Niemcy mogą 
utrzymać swoją  niezałeżność, 
swój honor i swój międzynarodo- 
wy „prestiż“, Ale argumenty p. 
Goeringa nie trafiły jakoś do ser- 
ca it przekonania delegatów za- 
granicznych, którzy w sposób 
tnniej lub więcej otwarty przypu- 
ściłi atak generalny na pomysły 
gospodarcze państwa „iotalnego”. 

Państwo organizowane wyłącz- 
nie dla celów wojny — podnoszo* 
no na kongresie — nie da się włą- 
czyć do wspólnoty światowej, 
która dąży do ogólnej poprawy 1 
rozwoju. Być zależnym w mniej- 
szym lub większym stopniu od in- 
nych — fo całkiem naturalna sy- 
tuacja narodów, które nie chcą 
być od świata izolowane, Słucha: 
jąc wywodów p. Goeringa, który 
dość niespodziewanie dla otocze- 
nia przedzierżęnął się naraz w u- 
czonego ekonamistę, uczestnicy 
kongresu myśleli o skompiikowa- 


he] walucie niemieckiej z jej tu- 
zinem rozmaitych wartości kurso- 
wych, o ograniczeniach konsu- 

mentów w ich prawie nabywania 
potrzebnych produktów, © cięż- 

kiej doli niemieckiego wierzycie” 

ła, któremu państwo odbiera moż- 
ność otrzymania zapłaty w fer-| 
minie, i o wielu innych sprawach, 
symbollzujących stan gospodar- 

czy „Trzeciej Rzeszy”, 

Na kongresie przemawiał rów- 
nież dr. Schacht, który bronił 
t. zw. plonu czterołefniego, uma 
cząc jego konieczność brakiem 
terytoriów _ kolonialnych, skąd 
Niemcy mogłyby sprowadzać su- 
rowce. Myślą przewodnią p. 
Schachta była idea rewindykacyj 
kolonialnych, co spotkało się z na- 
der zimnym przyjęciem, zwłasz: 
cza ze strony delegatów anglo 
saskich. Delegat Australii np. w 
bardza ostry sposób zwrócił uwa- 
gt. że dostęp da surowców magą 
mieć również kraje, nie mające 
własnych posiadłości kolonialnych. 
Czyniąc aluzję do polityki Nie- 
mniec, delegat ów mówił dalej, ze 
niektóre kraje swym  postępowa- 
nlem utrudniają obrót surowcami 
i utrzymują ceny własne, co kłóci 
sig z poziomem cen światowych i 
wprowadza dysharmonie w sło- 
sunkach międzynarodowych. K9- 
rzyści z wolnego dostępu do su- 
rowców może odnieść tylko ten 


M.esiąc wrzesień 


to nasz „Miesiąc młodzieży” 


Zamrawiajcie, rozpowszechniajcie, czytajcie organ Centralnego Wy- 


działu Młodzieży P. P. S. 


ze specjalnym dodatkiem zlotowy 


Propagujcie „Robotniczą Odznakę Sprawności” 


Wszelkie dane w broszurze „SPRAWNOŚĆ CIAŁA I UMYSŁU" 


Cena 25 groszy 


za egzemplarz. 


nabywca, który nie zasklepia się 
* autarchji, lecz prowadzł gospo- 
dłarkę liberalną, to znaczy nie tyl- 
ko eksportuje, lecz również — im- 
portuje. 

Nie należy się dziwić, że taki 
przebieg kongresu wywołał pesy- 
mistyczne nastroje w kołach ofi- 
cjalnych, zaś prasie hitlerowskiej 
dał asumpt do szeregi wystąpień, 
* których przebija zawód i niepo- 
kój. X. 


londyńskiego). 


cy. Tymczasem tak nie Jest. Poli. 
tyka zagraniczna zajmuje na kon- 
gresie Związków Zawodowych 
to samo miejsce, co sprawy zawo 
dowe i społeczne, Tłómaczy się 
ta z jednej strony tym, że takie 
sprawy jak wojna, rozbrojenie, 
bezpieczeństwo zblorowe i t. p. 
obchodzą dziś każdego zawodow- 
ca tak samo jak polityka. Z dru- 
giej zaś strony tym, że właśnie 
ścisły związek między Związka- 
mi Zawodowymi i Partią Pracy 
prowadzi do konieczności zajmo- 
wanta się sprawami polityki. 
Związki wydatnie wpływają na 
politykę Partl! Pracy, a tym sa- 
mym do pewnego słopnia na poli 
tykę angielską w ogóle. 

Mamy tu jedyny wypadek, że 
angłelska organizacja zawodowa 
wkracza w dziedzinę polityki, a 
przez ła staje się sama organiza- 
cją polltyczną. 1 stąd słę błerze 
głębsze uzasadnienłe nazwy „par- 
lament pracy". 

as 


* 

W Jednej z najbardziej spor- 
nych spraw, mianowicie w spra- 
wie zbrojeń angielskich i ściśle z 
nią związanej sprawie polltyki za- 
granicznej Rządu, przedłożono kon 
gresowl obszerną rezalucję, opra- 
cowaną prze „Nationat Council 
of Labour“ (Radę krajową pracy) 
w której zasiada sześciu przedsta 
wicieli Związków Zawodowych I 
sześciu Partll Pracy. 

Myślą zasadniczą rezolucji jest: 
poprzeć zbrojenia, ale jednocześ= 
nle podjąć  jaknajenergiczniejszą 
walkę a nowy rząd, o rząd robot- 
niczy po przez zwycięstwo Partii 
Pracy. 

Debata, która rozwinie się nad 
tym punkiem i obejmie całą poli- 
tykę zagraniczną Rządu — oraz 
poważną część polityki wewnętrz 
nej — będzie ośrodkiem obrad — 
które za!nteresują nietylko Anglię 
lecz świał cały, 

Albowiem nie należy zapominać 
Że w ostatnich wyborach 40 pro- 
cent wyborców głosowało na Par- 
ię Pracy. Obllczona, że przy an- 
zlelskim systemie wyborczym po- 
trzeba nie dużo więcej od 1 mf- 
| iona nowych głosów, by zdabyć, 
rząd robolniczy. Ta cyfra jest 
względnie niska. „Parłament Pra- 
cy", który w poniedziałek otwarty 
został w starym anglelskiu mie- 
ście Norwlch, uważać będzie zą 
swoje zadanie takie sformułowa- 
nie poliłyki, któreby zapewniło w 
najbliższych wyborach większość 
Partii Pracy, 

Ale po drodze do łego znanego 
celu obrady kongresu wpłyną tež 
na politykę Rządu obecnego, a 
tym samym na sytuację politycz- 
ną świata. 

Rząd obecny w obliczu więcej 
niż krytycznej sytuacji międzyna- 
todowej potrzebuje poparcia ze 
strony „parlamentu pracy”. 

ALF EVANS. 


5 lat więzienia 


za nielegalną propagandę 


Były sekretarz austriackiej $0- 
cjalnej demokracji w okręgu Sty- 
rii, Ferdynand Wedenig, skazany 
został na pięć lat ciężkiego wię 
zienia z oskarźeńla m „zdradę 


główną”. 
Wedeniga aresztowano przy 
rozpowszechnianiu ulotek socjal! 
stycznych. 


Konflikt dyplomatyczny 


o znaczek poczty lotniczej 


Konillkt dypłomatyczny © zna- 
czek poczły lotnicze] wybuchł o- 
słatnio pomiędzy Nikaraguą a 
Hondurasem. 

Na znaczku tym podana jest 
mapa Nikarakui, przy czym do te- 
rytorium tej niewielkiej republiki 
włączono część kraju, która sta- 
nowi od lat przedmlot sporu mię- 
dzy tym! republikami .| 


Prezydent Nikaragul gen. Sos 
moza powołał ekspertów, którzy 
mają spór ten rozstrzygnąć. 

Jedno jest niemal pewne, że 
wojna z tego powodu nie wybu- 
chnie, o ile oczywiście Żadne 1 
mocarstw europejskich nie zechce 
narzucić swej, „pokojowej“ inter: 
wencji, 


Produkcja samochodów w Ameryce 


Według obliczeń Izby Handło 
wej Słanów Zjednoczonych Am. 
Północnej, wyprodukowano w cią- 
gu siedmiu mlesięcy r. b. w USA 
3.227.000 samochodów. Prudukcja 
przeto zwiększyła się w porówna- 


niu z rokiem 1932 przeszło trzy- 
krotnie, w porównaniem zaś z. 
pierwszymi siedmioma miesiącami, 
r. ub. wyprodukowano a 285.300 
wozów czyll prawle o 10 proc 


Maiani japoński na DNI 


TOKIO (PAT). Wojska iapoń- 
skie przeszły wielki mur chiński 
na granicy Czaharu jį  Szansi. 
6 września Japończycy zajęli mia- 
sto Tien-Czen na połowie drog: 
pomiędzy Kalganem a Tatungient. 

Wojska japońskie, działające 
wzdłuż linii Pekin-Hankiu zaję- 
ły, według komunikatu japońskiej 
kwatery głównej, miejscowość 
Czien-Czu-Vai odległą o 40 kim. 
od Lansiang. 

ZAMACH NA POCIĄG 
JAPOŃSKI 

Wskutek rozkręcenia szyn przez 
nieznanych sprawców, wykoleńł 
się w odległości 5 klm. od Tien 
Tsinu pociąg japoński, wiozący 
materiał wojenny z Mandżukuo. 
Katastrofa nie pociągnęla za sohą 
ofiar w ludziach, Połączenie po- 


między Tien - Tsinem a Szang 
hajem zostało przywrócone w go 
dzinach popołudniowych. 


GWAŁTOWNE WALKI POD 
PEKINEM 

Gwaitowne walki taczą się w 
odległości ok. 50 km. na zachlu 
od Pekinu. Przy współudziale 
ciężkiej artylerii i lotnictwa Ja- 
pończycy atakują dywizje chiń- 
skie, które umieścity się na grzble 
tach górskich. Jak słychać, Chiń- 
czycy z powodzeniem kontrata- 
kowali, odpierając nieprzyjaciela 
i zadając mu ciężkie straty. Japoń 
czycy przyznają, że straty ich są 
znaczne, Do Pekinu przywieziona 
koleją wielu rannych. Front w 
Chlnach północnych ciągnie się 
obecnie na przestrzeni przeszła 
350 km. od Maczang na poludnie 


MAPA CHIN 


* pogranicza państw sąsiednich. Wy- 
syłka pa wpłacie należności na rl. 
Nr. 9389 w P. K. O. 
Turystyczne" Warszawa, Żórawia 9. 


40:- 


„Wiadomości g sappa 


Przed konferencją 


BERLIN (PAT). — Koła herlińskic z 
jnwry niechęcią mówią o rapowiedzia. 
nych rozmowach śródziemnomarskich, 
Negatywne elanowisko Niemiec wynika 
stąć, że konferencja ta zoslała zwołana 
znowu przez W. Brytanię 1 Francję, m 
Niemcy zaproszono do udziału w viej 
hez powiadomienia ich o porządku dzien 
mym, ani a treści tezy francusko-brytyj- 
skiej. Dlalego też jeszcze nie ustalono, 
czy Rząd Rzeszy przyjmie w ogóle ge- 
proszenie. Nie hez y pływn na ostatecz 
mą decyzję Rzeszy pozostanie również 
odpowiedź, jakiej udzielą Włachy. 

LONDYN (PAT). — Renter donosi, 
ża fumnnia, Bułgaria i Egipt przyjęły 
zaproszenie na konferencję państw śród- 
ziemnomari 

ANKARA (PAT). — Rząd turecki 
przyj jł zaproszenie angielsko.francuskie 
na konferencję w Nyon. 


LONDYN (PAT). — Jak donosi 
Reuter, wedlug ostatnich danych 
Włochy i Niemcy będą reprezen- 
towane na konferencji śródziemna 
morskiej w Nyon, gdyż ani z Rzy- 
mu, ani z Berlina nie nadeszły 
żadne wnioski g odroczeniu kon- 
ferencji. Wydaje się rzęczą oczy- 
wistą, że po posiedzeniu gabinetu 
min. Eden będzie mógł oświad- 
czyć, iż opóźnienie konferencji ze 
względu na sytuację nie do znie- 
sienia jest niemożliwe i że posta- 
nowienia konferencji muszą być 
wprowadzone w życie z jak naj. 
mniejszą stratą czasu 


Premier Belgii 


oczyścił się 


BRUKSELA (PAT). Z inicjaty- 
wy Rządu odbyło się we wtorek 
popołudnia nadzwyczajne posie- 
dzenie parlamentu, celem umożli- 
wienia Rządowi złożenia dekla- 
racji i wyjaśnień w odpowiedzi 
na kampanię, prowadzoną prze- 
ciw człoakom gabinetu. Premier 
van Zeeland wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którym wykaza! 
całą bezpodstawność zarzutów, 
czynionych mu z tytułu pobiera- 
nia rzekomo podwójnej pensji w 
charaklerze b. gubernatora Ban- 
ku Narodowego i premiera, Van 
Żeeland dowiódł, że, pozostając 
na czele Rządu, uczynił dobro- 


wolną ofiarę materialną w wysu- 
kości 1.700 tys, franków. 
Przeciwnicy Rządu — powie- 
dział van Zeeland — prowadzą 
przeciwko mnie kampanię, postu- 
gując się pogloskami, insynuacja- 
mi, obelgami i kalumniami. Przed 
miołem ataków jest nie tyłe mo- 
ja osoba, iie raczej rola, jaką od- 
grywam. Jesiem przekonany, że 
gdy opuszczę swe stanowisko, za- 
chowam nie tylko szacunek współ 
obywateli, ale również ich sympa- 
tię”. 
"izba z wyjątkiem reksistów i 
nacjonalistów flamandzkich zgoto: 
wala premierowi eniuzjastyczną 
awiicję. 


Nowe wyroki śmierci w Sowietach 


MOSKWA (PAT). — Sąd kra- 
ju azowsko-czarnomorskiego roz- 
poznawał sprawę 12 członków 
antysowieckiej organizacji, kióra 
działala w kołchozach hodowia- 
nych we wschodnich rejonach 
kraju w styczniu i lutym r. b. W 
rezultacie szkodniczej działalności 
tej organizacji padlo 1020 sztuk 
bydla. Oskarżeni jakoby celowo 
zarążali bydło różnymi choroba- 
mi, m. in. dżumą, a następnie mię- 
so wysyłali do miast. Czterech 
głównych członków tej organiza- 
cji zostało skazanych na karę 
Śmierci przez rozstrzelanie, a 8 na 
więzienie od roku da 10 lat. Jak 
donosi prasa, wyrok zosta: przy- 
jety z „entuzjazmem“ przez człon- 
ków kołchozów. 

Wkrótce w kraju azowsko-czar 
nomorskim odbędą się jeszcze 
dwa procesy „szkodników į dy 
wersanłów* w dziedzinie rolni- 
„stwa. Wśród oskarżonych znaj- 
dują się przewodniczący rejona- 


wych komitetów wykonawczych 
i dyrektorzy wydziałów politycz- 
nych. W pierwszym procesie bę- 
dzie pociągniętych do odpowie- 
dzialności 7, a w drugim 6 osób. 
Wszystkim grozi kara śmierci. 

MOSKWA (PA). W Buriat — 
Mongolii została ostatnio wykry- 
ła organizacja nacjonalistyczna, 
która prowadziła  rozgalęzioną 
działalność antysowiecką w insty- 
tucjach państwowych i organiza- 
cjach partyjnych. Na usługach te] 
organizacji był również dzlennik 
„Buriat — Mongolskaja Praw- 
da", przy czym organizacja ta by- 
ła jakoby w kontakcie z wywla- 
dem japońskim i tak samo, jak 
inne organizacje  antysowieckie, 
prowadziła szkodniczą akcję w 
dziedzinie rolnictwa, zarażając 
bydło różnymi chorobami. W 
skład tej organizacji wchodził m. 
in. przewodniczący centralnego 
komitetu wykonawczego Buriat— 
Mongolii Dampiłon. 


O ZIZI ZY LED A MAOOAE ZA ZZ ZZOZ 


Drzeczenie komisji atbiltażowej w górnictwie 


iuż obowiązuje 


Minister Opieki 
Kościałkuwski nadał w dniu 7 n | 
m, orzeczeniu komisji pojednawczo, 


arbitrażowej dla górnictwa wę-| 


Spolecznej: 


glowego na Górnym Śląsku mo: 
obowiązującą dia wszystkich ka 
palni węgla na obszarze Górnego 
śląska, 


od Tien-Tsina do Yang-Kaa 
pPólmocno-wschód od Szam.Si. 
AMERYKANIE OPUSZCZAJĄ 
CHINY 
PEKIN (PAT). — W myśl m- 
strukcyj z Waszyngtonu, tulejsze 
amerykańskie wladze dyploma- 


Str. 4 


faszystowskie trójprzymierze / 


Według depeszy PAT-a entu- 
zjastycznie opisującej doroczną 
galówkę hlilerowską w  Norym- 
herdze, otwarcia kongresu doko- 
nał zastępca kanclerza von Hess, 
który wspomniał o 31 ofiarach 
ataku na pancernik  „Deut- 
schland", 


tyczne wezwaly 600 obywateli 
amerykańskich, zamieszkałych w 
Pekinie, do wyjazdu z Chin. 


Nasiępnie po krótkim przemó- 
wieniu Streichera doroczną de- 


Ostra nota sowiecka 
do Włoch 


Ag, Tass donosi, iż w dn. € bm. 
ambasador Z. $, R. R. we Wio- 
Szech  wystosowal z polecenia 
swego Rządu do min. Spraw Za- 
gran. Ciano notę protestacyjną, w 
której „zwraca uwagę Rządu 
włoskiego na fakt, Iż Rząd ZSRR 
rozporządzą niezaprzeczalnymi do 
wodami tego, że włoskie okręty 
wdjenne dokonywały aktów na- 
pasci na statki nandtowe ZSRR. 

Po przedstawieniu tych aktów 
napaści nota sowiecka stwierdza 
że są one sprzeczne nie tylko z za 
sadami ludzkości i podstawowysni 
raszdami prawa międzynarodo- 
wego, lecz także stanowią one 
wyrazie 'pogwałcenie paktu, za- 
wartego między Z, S. R. R. a Wło- 
chami w dniu 2 września 1933 r. 
Na podstawie powyższego amba- 


Co szdzą © odpo 


RZYM (PAT). Koła zbliżone do 
ambasady sowieckiej nie tają 
swego niezadowolenia z powodu 
odrzucenia przez Rzad włoski no- 
ty sowieckiej. Koła te wyrażają 
się również krytycznie o slanowi. 
sku Rządu włoskiego, który podał 
treść swel odpowiedzi do wiado- 
mości publicznej, . zanim jeszcze 


sada Z. S. R. R. składa Rządów! 
włoskiemu w imieniu 1 z połece- 
nia Rządu sowiecklego jak najka- 
tegoryczniejszy protest. Rząd Z 
S. R. R. składa na Rząd włos*i 
całkowitą odpowiedzialność 2a 
konsekwencje polityczne i mare- 
rialne aklów napaści wloskich 
okrętów wojennych na statki han- 
dlowe, płynące pod tlaga ZSRR. 

W zakończeniu nota domaga 
się uniemożliwienia podobnych 
napaści na przyszłość i całkowi- 
tego odszkodowania za straty, wy 
rządzone Z. S$. R. R lub też ma. 
rynarzóm wytnienionych statków 
i ich rodzinom. Ambasada s0- 
wiecka domaga się również przy 
kładnego ukarania sprawców na- 
paścł, 


wiedzi włoskiei 


a Moskwą, ponieważ stanowiska 
Włoch narusza traktat włosko- 
sowiecki z r. 1933, a zwłaszcza 
artykuł 1 tego traktatu, który 
przewiduje, że żadna ze stron 
nie będzie mogła się uciekać da 
siły we wzajemnych stosunkach. 

Natomiast włoskie koła pół 
urzędowe podkreślają, że rozwa- 


odpowiedź ta mogła być zakomu: 
nikowana w drodze dyplomatycz- 
nej Rządowi sowieckiemu. Sfery 
sowieckie oceniaią syłuację jako 
bardza poważną, wyrażając oni- 
nię, że maże ona nawet doprowa- 
dzić do zerwania s'usunków dy- 
plomatycznych między Rzymem 


Rewalicja wojsko 


Według doniesień z Paragwaju, 
wybuch! bunt w Asuncion, stolicy 
tego kraju. Buntownicy są jakoby 
panami sytuacji. 

Ruchem rewolucyjnym Kieruje 
major Jara. Kandydaieni na sta 
nowisko tymczasowego prezy- 
denta jest plk, Ayala, Do ruchu 


żają położenie ze spokojem i zim 
ną krwią. Gdyby Rząd sowie:- 
ki podjął dalsze kroki, kontynu- 
ując wszczętą akcję, wówczas — 
zdaniem kół tutejszych — noty 
sowieckie potraktowane by były 
z taką samą stanowczością, |aką 
cechuje odpowiedź min. Ciano. 


wa W Paragwaii 


ASUNCION (PAT.}). Udział w 
buncie, który wybuchł d. 7 b. m. 
w stolicy Paragwaju, wzięły woj- 
ska miejscowego parhizonu pod 
dowództwem majora Martincich 
oraz b. kombatanci. Powstańcy 
domagają się powrotu plk. Fran- 
co, b, prezydenta państwa, w ce- 
łu utworzenia triumwiratu woj- 


marynarki į jeden z pułków kawa| skowego, złożonego z pułkowni- 


lerii. 


mają się przyłączyć ew 


ków Franco, Ayala i Smith. 


Nie wie lenit, 


Wieczorem dnia 22 sierpnia w 
lokalu Związku Robotników Bu- 
dowlanych w Lesku odbywala się 
huczna zabawa taneczna, 

Zwlązek uzyskał uprzednio ze- 
zwolenie starostwa na urządzenie 
zabawy dla swoich członków. 

Zabawa była w pełni, gdy o g. 
22.30 zjawił się wywiadowca P.P. 
p. Roman Doberko i począł w spo- 
sób niezbyt uprzejmy  legityma- 
wać obecnych. 

W odpowiedzi na uwagę zwró- 
cona mu przez przewodniczącego 
tow. Krila, iż zabawa urządzona 
jest za zgodą starostwa oznajmił: 
„To wszystko za mało, bo my o 
tym nie wiemy”. 

Następnie opuścił lokal, aby, po 
15 minutach powrócić w asyście 


Wyższa Szkoła 


Wyższa Szkoła Dziennikarska w 
Warszawie rozpoczyna wykłady w 
dniu 1 października. Program uczel- 
ni obejmuje zarówno przedmioty fa- 
chowe, jak i ogólnokształcące, głów. 
nie z zakresu polityki i ekonomii, 
koteż naukę języków obcych. Świcze- 


nia seminaryjne (dziennikarskie i pu 


ca Ti prawi 


dwóch posterunkowych z komen- 
dantem P. P. Grzejkiem na czele. 

Przybyli zwrócili się do prze- 
wodniczącego tow. Krila, aby na- 
tychmiast przerwał zabawę, w 
przeciwnym bowiem razie zaaresz 
tują go. 

Tow. Kril musiał zastosować się 
do żądania policji ku powszechne 
mu żalowi obecnych, którym przer 
wano miłą zabawę. 

Jest pożałowania godnym, że 
wskutek nłedbalstwa władz  (sta- 
rostwo nie zawiadomiło policji) — 
pozbawiono robotników niewinnej 
rozrywki. Z drugiej strony czy 
rygorystyczne załatwienie sprawy 
było konieczne? Robotnicy odczuli 
ło jako szykanę. 


Dziennikarska 


blicystyczne) zajmują w programie 
miejsce naczelne, 

Dyplom z ukończenia W. S. D, nu- 
daje państwowe prawa służbowe T-ej 
kat. urzędniczej. 

W. S. D. organizuje kurs nzupeł.| 
niający dla absolwentów. 

Informacje i zapisy. Warszawa, 


Rozbrat 44.8, tel. 708-63. 


klarację kanclerza Hitlera odczy- 
tal Ganteiter Bawarii Wagner. 

Deklaracja atakuje komunizm 
i Żydów, wynosi zaś pod niebia- 
sa zasługi hitleryzmu, 

Z dużym naciskiem wskazuje 
kanclerz w swej proklamacji na 
konieczność przeprowadzenia pla- 
nu 4 - letniego | zapowiada bez- 
względne jego wykananie. W tym 
ustępie deklaracja zawiera wy- 
rażne aluzje do ciężkiego przemy- 
słu żelaznego i stalowego, które 
Rząd zmuszony będzie przejąć 
pod swój zarząd, jeżeli samolstnie 
nie potrafią one zapewnić wyko- 
nania zadań planu 4-letniego. 

Dalszym ważnym poruszonym 
punkiem było domaganle się zwra 
tu kolonij, jako obszarów, koniecz- 
nych dla wyżywienia ludności 
niemieckiej, 

Dziedzinę polityki zagranicznej 


kanclerz w trzech zda: 
1) Traktat Wersajski nie 
żyje, 2] Niemcy są wolne, 3) gwa 
rantem wolności niemieckiej jest 
własna armia. Jeżeli narodowy 
„socjalizm*  zrealizowałby tylka 
te trzy punkty, moglyby one sta- 
nowić złotą kartę w historii Nle- 
miec. 

W końcu deklaracja wskazuje 
ma „ścisłą przyjażń”,  wiażącą 
Nlemcy narodowo ~ „socjalistycz- 
ne“ z faszystowskim Włochami. 
Przyjaźń ta jest elementem, zabez 
pieczającym Europę przed holsze- 
wizmem. W przyszłości — mówi 
proklamacja — nie będzie można 
przejść do porządku dziennego po 
nad tym związkiem. 


Deklaracja wskazuje również na 
podobny związek przyjaźni, wią- 
żący Niemcy z Japonią. 


Za 


Strzały na Pradze 
Kobieta postrzeliła kobietę 


Wczoraj o godz. 15-ej przy zbiegu 
ul. Wileńskiej į Targowej rozległy 
się 4, szybko po sobie następujące 
wystrzały rewolwerowe, Na ulicy, 
wśród licznych przechodniów wynikł 
popłoch. Po chwili na miejsce ztrza- 
łów nadbiegł policjant i przechodnie. 
Okazało się, iż strzelała kobieta, któ- 
ra rewolwer oddała policjantowi. 
Byla to 43-letnia Irena Zielecka, 
(ks. Skorupki 5), prawasławna, bę- 
daca z mężem w separacji. Mieszka- 
ła ona od 2-ch miesięcy jako sublo- 
katorką u Marii Ludwiki Pironeto- 
wej, cbywatelki belgijskiej. Mąż Zie- 
leckiej dawał żonie na utrzymania 
300 zł. miesięcznie. Zielecka strzela- 
ła do aB-letniej Nadzieżdy Połty- 
szewskiej (ks. Mackiewicza 9). Tyl- 
ko jeden strzał był celny, gdyż Poł- 
tyszewska ugodzona została w pra- 
wy bark, Ranną opatrzyła Pogoto- 
wie i przewiozło do szpitala Zielac. 
ką policjant przeprowadził da 14-g0 
komis, gdzie pozostała do dyspozycji 
prokuratora. Zapytywana o powód 


strzałów Z. będąc silnie zdenerwo- 
wana, odmówiła na razie zeznań. 
Istnieje przypuszceznie, że krwawe 
zajście ma podłoże romantyczne. 


2 Rady Ministrów 


W godzinach popołudniowyceh od- 
było się pod przewodnictwem p. pre 
miera  Składkowskiego posiedzenie 
Rady Ministrów, na którym amówio- 
na ogólne zasady planu prac legi- 
słacyjnych Rządu w związku » nad- 
chodzącą sesją zwyczjaną izb usta- 
wodawczych oraz załatwiona azereg 
spraw bieżących, 


Pułk. Koc u szefa Rządu 


Szef O. Z. Narodowego pik Koc 
odwiedził w ministerium Spraw We- 
wnętrznych prezesa Rady Ministrów 
i ministra Spraw Wewrętrzn. gan. 
Składkowskeigo i odbył z mm dłuć- 


szą konferercję. A 


Defraudacja 


w Polskim Związku Bokserskim 


Wielką sensację w Poznaniu wywołał 1935/36, Na Slad nadużyc wpadł obee 
[akt wykrycia w Polskim Związku Ro- |nie płatny sekretarz P. Z. B. podczas 
kserskim defrandacji na kwotę uk.; dy komisja rewizyjna, która w swoim 
6000 zł. Defraudacji ej dopnścił się b. czasie haduła księgi kasowe, nie zauwa- 


skarbnik P. Z. B. Nawicki w okresie 


żyła śladu nadużyć, 


tyjiadomości gasrts 


2 dnia 


Z DZIAŁALNOŚCI 
UKRĘGUWEGO OUŚRÓDKA W. F. 
W WARSZAWIE 
Okręzowy Ośrodek W. F., komuni- 
kuje, że wzorem lat ubiegłych or- 
ganizuje, począwszy od dn. 15 wrze- 
Śnia komplety gimnastyczne dla pań 

i panów. 

Ponadto Okręgowy Ośrodek W. F. 
odnajmje dla szkół, organizacyj 1 
stowarzyszeń sportowych sale. gim- 
nastyezną, bokserską. szermierczą, 
zapaśniczą | do gier snortowych. 

Ówiczenia prowadzą nierwszorzę- 
dne siły instruktorskie C. |. W. F 

W lokalu Ośrodka W. F. miesz- 
czą się: poradnia sportowo - lekar- 
ska, gabinet masaży sportowych i 
naświetlań oraz natryski. i 

Zgłoszenia przyjmuje i informacji 
udziela kancelaria Okręgowego 0- 
środka W, F, ul. Łazieónkowska 3, 


tel. 8-92-68 codziennie, oprócz 
świąt, przed południem od godz. 9 
do 


12 i pół popoułdniu od godz. 17 
do 20. 


Lekkestiatyka 


FINLANDIA PIERWSZA 
POTĘGA  LEKKOATLETYCZNA 
EUROPY 
Sensacyjny mem lekkoatletyczny 
Anglia — Winlandia o pierwszeństwo 
wśród potęg lekoatletycznych Euro- 
py zakończył się zdecydowanym zwy 
cięstwem Finlandii w stosunku 
92:67, a więc różnicą 25 pkt. Po- 
nieważ Anglia wygrała niedawna 
z pełną reprezentacją Niemiec mo- 
żna na podstawie tego wyniku uwa. 
żać Finlandię za największe mocar- 

stwo lekkaatłetyczne w Europie. 


POJEDYNEK LFKKOATLE- 
TYCZNY PIĘCIU MIAST 
POMORZA 


WBydgoszczy rozegrano zawody 
lekkoatletyczne pięciu miast po- 
morskich: Torunia, _ Bydposzczy, 
Grudziądza. Gdyni i Inowrocławia 


WE 


o nagrodę „Morza Polskiego”. Zwy- 
ciężyła Bydgoszcz T0 punktów przed 
Grudziądzem 67 pkt., Toruniem 56 
pkt, Gdynią 38 pkt. i Inowrocła- 
wiem 27 pkt. 

Poza konkursem startował na dy- 
stansie 800 m. Gąssowski. zajmując 
pierusze miejsce w czasie 1:58. 
Drugim był startujący również po- 
za konkursem Mulak (Skra War- 
szawa), Uzyskał on czas 2:08. 
W skoku wdał Hoffman Karol a- 
siąpnął 7,05 m. 


EKS MISTRZEM POLSKI 
W PIŁCE WODNEJ 


W Warszawie rozegrany został 
mecz piłki wodnej o mistrzostwo 
Polski między krakowską Makabi 
i warszawskim A, Z. 9. Zwyciężył 
AZS 8:0. 

Mecz ten zakończył tegoroczne roz 
grywki o mistrzostwo Ligi piłki 
wodnej Mistrzostwo Polski zdobył 
znowu śląski E. K. S. Wicemistrzem 
został warszawski A. Z. 3. Do kla- 
sy A spada KSZO z Ostrowca, na 
któreza miejsce wchodzi Giszowiec. 
Kańcowy stan tabeli przedstawia 
się następująco: 

1) E. K. 8. 16:0 45:7. 

2) A. Z. 8. 9:7 22:14. 

3) Hakoah 8:8 16:14. 

4) Makabi 4:12 9:80, 

5) K. S. Z. O. 8:18 0:26. 4 


Tenis 


NOWE ZWYCIĘSTWO JĘDRZN- 
JOWSKIEJ NA MISTROSTWACH 
AMERYKI 


Na mistrzostwach tenisowych A- 
meryki po dwudniowej przerwie, 
spowodowanej deszczem, rozegrano 
2-gą rundę w rozgrywkach pań. 
Jędrzejowska walrzyła z Amery- 
kanką Edng Smith, bijąc ją łatwo 
6:1. 6:1. 


List otwarty 


organizacyj robotniczych Torunia 


do p. min. Swiętosławskiego 


PANIE MINISTRZE! 


do Torunia nauczyciel szkoły po-} mień kultury? 
„vszechnej Adam Kolodziej. Pa oh. 


nracy oświatowej na terenie miej-|wiając nas ludzi 
scowego T. U. R. i klasowych) nych naszej sprawie? 
Związków Zawodawych, Byliśmy 
mni, że w szeregi nasze ropotni- | wdę Kołodziejowi? 
Panie Ministrze! 
Mówimy szczerze. 


du 
<a zgłosił się on sam; rozumieli 


śmy ŻE w szeregach inteligencji 


grięcia ręki do spracowsmej dłoni 
robotniczej. 


„ruchowi robotniczemu ludzi, kto- 
w październiku 1936 r. przyby) rzy w nasze szeregi wnoszą pro- 


W imię czego wyrządzono krzy 


Nauczyciel 
»raeującej dojrzewa myśl -wycią | Kołodziej jest soclatistą, pracował 
p społecznie w ruchu robotniczym 
DLATEGO ZOSTAŁ PRZENIE. 
Naszą radość trwała niedługo |SIONY. Bo tego chciała reakcja, bo 
bo oto z dniem 1 sierpnia r. b. wła-|tego chcłał kler. Innego „dobra 


stosunku do oświatowego ruchu 
robotniczego i oświatowych dzia- 
łaczy robotniczych zakładamy pu. 


W imię czego wystawia się $88 bliczny protest. 
lecta obowigzków służbowych p Ina próby taniej demagogji rzeko- 
Kołodziej zglosł się i do nas do mych obrońców robotnika, pozba. 
szczerze odda- 


Nie chcemy hyć obywatelami 
POŚLEDNIE] KLASY! 

Żądatny naprawienia krzywdy 
wyrządzonej ośwłatowemu rucho- 
wl robotniczemu w Toruniu! 

NASTĘPUJĄ PODPISY: 
Polska Partia Socjalistyczna 

w Toruniu, Wydział Kobiet P.P 

S. w Toruniu, Rada Klasowych 

Związków Zawodowych Toru- 

nia, T. U. R. — oddzial w Toru- 

niu. Oddziały w Toruniu Związ- 
ków Zawodowych: Transportow 


Str. 
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Rewia wojskowa 
w Bydgoszczy 


15 b. m. Bydgoszcz witać będzie 
powracające z tegorocznych ma- 
newrów oddziały wojskowe. Tego 
dnia odhędzie się wielka rewia 
eójskowa, nu którą przybędą ty- 
siączne rzesze ludności z całej 
Polski. Miasto Bydgoszcz, ze swej 
strony przygołowuje na ten dzień 
wiele specjalnych imprez i atrak- 
cji, mających niwietnić chwilę po- 
wrotu wojska na zimowc leże. 

Z okazji tej Liga popierania 1u- 
rystyki organizauje w okresie od 
14 do 16 h. m. zjazd do Bydgosz- 
czy pod hasłem: „Witam: armię". 
Karty nczestnictwe L. P. T. dają 
prawo do 75 proc. zniżki koleja- 
wej wobydwie strony, do szeregu 
zniżek w hotelach i restauracjach 


oraz da zniżkowych przejazdów 
tramwajami i autobusami w Ryd- 
goszczy. Wszyscy posiadacze kart 
będą mieli ponadto zapewnione 
miejsca na rewię wojskową. Kar- 
ty wydają hiura podróży, kioski 
Tow. „Ruch oraz kasy kolejowe 
ina toreni posna i tornńskiej 


dyrekcji Kolei Państwowych. 


Oświadczenie 


W dn, 20 nb, m. zamieściłam w „Ro 
botniku” i „Dzienniku Ludowym! ar. 
tykuł, w którym wykazałem cały sze 
reg mdradzieckich wyczynów ZZZ. 

W odpowiedzi na mój artykuł, Z. 
Z. Z. wydał odezwę, usprawiedliwia- 
jącą się przed robotnikami, w której 
w sposób kłamliwy napada na Zwię- 
zek Klasowy. 

Autor odezwy pisze, że rekami ja: 
kiegoś W. Ostrowskiego rob.tnikor. 
wbija się nóż w plecy przy akcji mo. 
nopołowców. 

Styl i forma napaści, zawartej w o- 
dezwie gndna jest politowania, Pra. 
cuję od kilkunastu lat w ruch» zawo: 
dowym ale z padobmą formą walki je. 
szcze się nie spotkałem. 

Gotów jestem z każdym i kaźdą 
walkę przyjąć, ale w tej formie pole- 
mizować nie moge. Nie będę bowiem 
plamić swojej robotniczej godrości. 

Dlatego też polemika między nami 


„kolne przeniosły Kołodzieja| szkoły" Panie Ministrze nie widzi.| ców, Robotników Rolnych, Z Sód GDANEIAY IGE rt 
R „A Ra ieie Polesie, rze- | my. Z. K., Drukarzy, Iastytucyj Uży- A = = brać się w błocie i ah s 
komo dla dobra szkoły. Dziwi nas| Dlatego też tą drogą ,w odpo-| teczności Publicznej, Budowla- Nowe Książki E takai 
niezmiernie stanowisko zajęte w| wiedzi na metody postępowania w} nych. Li ce 
pono Koroa UKIE MARIKA _STIERNSTEDT j już i świadomej win nie do sęk 
SARA: . —|wanej już i świadomej win nie i 

ZI] Be dejlżana (PoE Amie Tana | oda. J wodno-meloratyjne 
wych czynników wi- E z „i z całej 7 pmd R. Connerszwczo | Mimo dość suroncych form kom. | W Aiaia z realizowaniem ustawy 

i wej. — Warszawa, „Płomień“, | pozycyjnych i pewnej rozłewności |o ustroju szkołnictwa zawodowego- i 
Ee powyższego pytamy Pa- Pojski 1837: mr. 332. a, powieść parsi Stiernstedt uj- | przystosowywaniem go do życia gos- 


ma Ministra, jakie czynniki wpły- 
wały na przeniesienie Kołodzieja ii 
dla czyjego dobra został on prze- 
pioen? 

Kotodziej mówił nam: tylko świa 
domy i zorganizowany robotnik 
futaj na zachodnich rubieżach Rze 
czypospolitej jest żywą barierą 


ZASTRZELENIE PRZEMYT- 
NIKA, 


W pościgu za przemyłnikami, 
strażnik graniczny placówki w 
Roztokach, wo]. stanisławowskie, 
strzelił z karabinu na 17 kilome- 


przeciw zakusom hitleryzmu mm trze drogi powiatowej w odle- 


całość granie Państwa, robotnik na 


równi z walką o warunki pracy 3) 


piacy powinien walczyć o oświatę 
dla siebie I swych dzieci, wyzwa- 
lenie robotnika może nastąpić dro 
gą systematycznego uświadamia: 
nia się na terenie robotniczych pla 


gtości ok. 150 m. od granicy, przy 
czym został zabity osobnik nie- 
ustalonego nazwiska. Zabity po- 
siadał przy sobie plecak wypel- 
niony flaszkami wódki rumuń- 
skiej... .Na polecenie prokurałora 
wyjechała na miejsce komisja są- 


dowo - lekarska z Kut. 
DRAMAT W DOMU 
W mieszkaniu 


cówek oświatowych I t d. 

Tak, Panie Ministrze! Kołodziej 
mówił nam to wszystko na odczy- 
cie w dniu 1 maja b. r. Wierzymy 
tym słowom, bo pochodzą z ust od 
*umugo działacza sprawy robot- 
rej 

Wiemy | a tem, Że reakcja z kle- 


przy ul. Częstochowski 


MAJORA. 


jednego z wyż- 
szych wojskowych we Lwowie, 


iej, roze- 


grala się wstrząsająca tragedia. 
W czaste nieobecności 


dzieci, 


rem nie od dziś prowadzi walkę| wysłanych da kina, wynikła mię- 


przeciw Kołodziejowi, ho duchy! 
niewladomszczyzny nie znoszą Ka 
lodziejów. Czyż wobec tego nie 
jasnem jest dla nas, że Kołodziej 
zastał przeniesiony dla „dobra“ ra! 
akcji i kleru"? Czyż nie jasnem jest, 
dla nas, że kosztem pozbawienia 
nas oświatowego działacza robot- 


niczego, władze lokalne iczy- 
nity zadość miejscowej reakcji i 
klerowi? 


Kolodziej kroczył przez P. 0. W. 
1 PPS. do Polski Odrodzonej, #9 
swej drogi nie zboczył, wychowała 
go tak samo, jak nas — tęsknota 
za wolnością 1 sprawiedliwością 
Społeczna 1 dlatego byti jest na- 
szym nieodłącznym towarzyszem 
Dziś ga niema między nami. Wła 
dze szkolne swą decyzją wyrzą- 
dziły nam krzywdę, pozbawiając 
nas siewcy kultury robotniczej. 

W imię więc czego — pytamy 


dzy małżonkami sprzeczka, w cza 
sie której żona majora wystrza- 
tem z rewolweru pozbawiła się 
życia. 

Desperatka powróciła dzień 
przed tym z letnich wywczasów. 
Żandarmeria prowadzi dochodze- 
nia. 


SPŁONĘŁO 8 DOMÓW. 


W Kielcach w domu Siiskinda 
Rosenholza przy ul. Nawy Świat 
wybuchł pożar,.. który następnie 
przerzucił -się na- sąsiednie budyn- 
ki i strawił"8 domów mieszkal- 
nych wraz z przygudówkami. 

Bez dachu pozostało około 50 
rodzin. Przyczyny pożaru nara- 
zie nieustalono. 

SPŁONĄŁ MAGAZYN LNU. 

W Drui (woj. wileńskie) po- 
wstał ogromny pożar w składzie 
Inu, należącego do firmy „Stan- 
dart“. 

Spłonęły wszystkie zapasy Inu. 
Straty wynoszą około 50.000 zł. 


UNIEWINNIENIE RED. „KARTY“ 

Sąd Okręgowy w Wilnie 
instancja odwoławcza, rozpatry- 
wał sprawę redaktora odpowie- 
dzialnego dwutygodnika „Karta“. 
Byl to nieistniejący już obecnie 
organ gritpy dr. Henryka Dembiń 
skiego w Wilnie, przebywającego 
obecnie, jak wiadomo, w więzie- 


jaka 


jc | «e 


Sąd redaktora, Anatola Mako- 


bow | terg, uniewinnił, uchyłając wyrok 


sądu grodzkiego, którego mocą 
Makotera skazany był na 7 dni 
aresztu. 


Bohaterką tej interesującej po- 
wieści jest Elma Liewin, pocho- 
dzącu z powszechnie szanowanej 
i zasłużonej rodziny pastorskiej. 
Przelotna miłostka młodej Elmy 
pozostawiła ślad trwały w posia- 
ci córki, która natychmiast po 
urodzeniu — dla uniknięcia t. 
zw. skandalu — oddana została w 
ręce ludzi abcych. Pierwszy za- 
wód miłosny paczy i wykołeja ca- 
ła życie Elmy; swój głód eroty- 
czny i swe macierzyńskie tęsknoty 
daremnie próbuje oszukać pracę 
zawodową, działalnością femini- 
styczną, wre sacie — filantropijną. 
Gdy Elma dobiegła niebezpiecz- 
nej dła kobiet czterdziestki, spo- 
tkał ją ponownie cios nieodicza- 
jemnionego uczucia. Wówczas, po 
stanawia Elma odszukać swg cór- 
kę i spędzić resztę życiu u boku 
tej nieznanej, a przecież ukocha- 
nej ponad wszystko istoty, 

Eksperyment jednak zawodzi. 
Wychowywana przez piętnaście 
lat u ludzi zacnych, pełnych do- 
braci i serdeczności młodziutka 
Mata przylgnęła do nich całą 
swą istotą, w przekonaniu zresztą, 
że jest prawdziwem nie przybra- 
nym dzieckiem Muriesów. Sytua- 
cja się komplikuje, matka z tru- 
dem i powoli odzyskuje, a raczej 
— zdobywa serce córki, która mi» 
mo wszystko nie chce i nie może 
wyrzec się poprzednich opieku- 
nów, ciężko walczących z przeciw 
nościami losu. prawy zachodzą 
tak daleko, że Elma musi zgodzić 
się na rozstanie z córką i jej po- 
wrót do dawnego „domu”, choć 
decyzja ta przyśpiesza dramaty- 
czne  rozwiązunie uczuciowego 
węzła — śmierci Elmy, zrezygno- 


muje i zaciekawia oryginalnością 
rysunku psychologicznego boha- 
terki. W pierwszych zdaniach po- 
wieść autorka pisze, że „każde ży- 
cie ludzkie tai w sobie dramat, 
może szereg dramatów, rozgrywa- 
jących się w ukryciu, często w 
podświadomości jedyni Se- 
dząc z licznie w powieści rozsia- 
nych aluzyj, dramatem Elmy, 
głębszym nawet od jej niewyżyte- 
go macierzyństwa, wydaje się cha- 
rakterystyczna swoistość jej kon- 
stytucji seksualnej, czego shit- 
kiem bywa zawsze niedosyt, 
czarowanie i gorzkie poczncie o- 
samotnienia. 


Śmiała i prawdziwie ukazała 
też autorka problem macierzyńw 
stwa, w dwóch odmiennych jego 
aspektach: macierzyństwo biologi- 
czne, naturalne walczy tu z ma- 
cierzyństwem „nabytym“ i ulega 
w tej wałce, okupując drogo 
grzech zaparcia się i wyrzeczenia, 
Berdziej niż krew łączy ludzi mi- 
łość, a siła uczucia większa jest 
od. cielesnej wspólnoty. 

Wsród szeregu nieźle mymode- 
łowarych postaci drugoplano- 
wych najlepszy jest kapelmistrz 
Murius — złoty człowiek w akó- 
rze czarnowidza i hipochondryka, 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 
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ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z anglelsklego B. Kopelówny) 


— Oczywiście. I jestem — rzekł Trent — nie 
można oprzeć się chęci dowiedzenia się, co się za 
tym kryje. Trudno wyobrazić sabie, żeby pozbywa- 
na się usług takiego człowieka, jak Bryan Fairman, 
o ile się nie ma ważnego powodu.. Jeżeli to było 
nieporozumienie, sądzę, że ten szczerze oddany pa- 
nu Maxwell Dallow mógłby się naprawdę wstydzić. 

Zatrzymał się, gdyż przyszło mu do głowy, że 
prawdopowobnie czuł to sam dr, Dallow, jeżeli 
wspólne przypuszczenia dr. Bligha i Trenta były na 
czymśkolwiek oparte. Popełnienie niesprawiedliwo- 
ści na skutek groźby nie może być przyjemne dla po- 
czucia honoru jakiegokolwiek człowieka, Jeżeli na- 
gła śmierć Randolpha oznaczała dla Dallowa wyswo- 
lenie z potajemnego jarzma i jeżeli natychmiast zajął 
się naprawieniem niesprawiedliwości, do której go 
zmuszono — była w tym w każdym razie pewna za- 
sługa, gdyż przyjęcie Fairmana z powrotem musiało 
oznaczać dla niego konieczność upokorzenia się. 

— Jeżeli Dallow naprawdę ma taki zamiar... — 
żaczął Trent. 

— O, ma napewno! — zapewnił Verney — list 
jedo zła mógłby pozostawić nikomu maimniejgiych 


bie w pokoju — i pan może zobaczyć, ieżeli pan 
chce, a także Fairman, I prawdą jest również to, co 
pisał o widokach szpitała. Rada Gminna zamierza 
zająć się jego losami, jeżeli będzie potrzeba. Urzęd- 
nik do spraw medycznych mówił mi to nieraz — 
prywatnie, ale najzupełniej wyraźnie — i Dallow 
prawdopodabnie dowiedział się tego od przewodni- 
czącego, sir Hormana Cornarsa, który jest jego sta- 
tym przyjacielem. Tak, jeżeli Fairman wyjdzie z tej 
opresji, w jakiej znajduje się teraz, bez żadnej skazy 
na swym charakterze — wygląda na to, że będzie 
mógł — jeśli zechce — wrócić z powrotem na swe 
poprzednie stanowisko, Dallow, jest stanowczo go- 
tów w tym wypadku upokorzyć się. Ale nie przy- 
puszczam, aby Fairman był takim osłem, który wy- 
maga pisemnego przeproszenia i tak dalej. Praca 
jego o działaniu toksyn na mózg była, zdaje się, 
wszystkim o co dbał — i jeżeli może wrócić do niej 
ze wszystkimi honorami, sądze, że wróci. 

— I ja tak myślę — rzekł Trent — postaram się, 
aby dowiedział się o tym — jak najprędzej to tylko 
będzie możliwe. Wyciągnięcie go z matni, w której 
się znalazł obecnie, może nie być łatwą rzeczą, ale 
i co do tego mam nadzieje. 

— W jaki sposób mógł się tam dostać? — To mnie 
zastanawia. Cała rzecz wygląda... — W tym miejscu 
Verney urwał i zaczął się bawić piórem na biurku. 

— Chciał pan powiedzieć... — podsunął Trent, 

— Widzi pan, chciałem powiedzieć — Verney má- 


wrażenie, To są oczywiście tylko słowa, ale odpo- 
wiadają możliwości, która mi przyszła do głowy. 
Czy nie można by sobie wyobrazić, że Fairman stracił 
rozum i że, ostatecznie, zamordował Randolpha, 
kiedy nie był odpowiedzialny za swe czyny? Chociaż 
możliwość taka jest straszna, nie mogę oprzeć się 
myśli, że może być w niej coś prawdy — a to co mi 
pan powiedział o obecnej chorobie Fairmana — 
jakgdyby to potwierdza, 

Trent powstał. — Jak pan mówi, można to sobie 
wyobrazić. Prawdę mówiąc, ja sam wyobrażałbym 
tak sobie na samym początku. Prawdopodobnie dużo 
innych ludzi także. No, ale ostatecznie niewiele 
przyjdzie z zastanawiania sią nad tym, prawda? 
W. odpowiednim czasie dotrzemy do istotnych fak- 
tów. A ternz, zanim pójdę, muszę powinszować panu 
roboty, jaką pan tutaj wykonywa. Myślę, że musiała 
ona zmienić gruntownię życie większości tych mło- 
dzieńców. 

Po twarzy Verney'a przemknął cień, 

— Człowiek, zasługujący na powinszowanie, to 
ten, kto umożliwił istnienie tego, wszystkiego, — 
a Jakub Randolph znajduje się tam, gdzie go nie do- 
sięgnie nasza wdzięczność. 

.. 

Następny odcinek ukaże się pa zakończeniu ciąg: 

nienia loterii państwowej. 


podarczego, w roku bieżącym powstał 
nowy typ uczelni zawodowej: liceum 
wodno - melioracyjne, 

Państwowe licea wodno - meliora. 
cyjne otwarte zostaly we wrześniu 
b. r. w Krakowie i Poznaniu. 


Kącik radiowy 


„ŚPIEWAJĄCE EKSPONATY" 

W  kalach i pawilonach Targów 
Wschodnich mieszczą się różnego ro. 
dzajn eksponaty. Jedne interesują tył 
ko przemysłowców, drugia kupców, in 
ne rolników. Pawilon radiowy wysta- 
wi w dniu 9 września eksponaty, kió 
re zainteresują wszystkich. Będą to 
eksponaty Śpiewające. Wyjaśnień ur 
działae będzie publiczności p. Miczyń- 
ski i Z. Lipczyński, Początek audycji 
o godz, 17.00, 

„WESELE ELŻUNI* 

W roku ubiegłym minęła 50.ta rocz 
niea zgonu wielkiej powieściopisarki. 
Nazwiska Ozreszkowej przez pół wie. 
łu nie straciło nie na swej wielkości 
i powadze, atało się bodaj jeszcze po- 
pułarniejsze. Jej głęboko przemyćla- 
na powieści, malująra caloksztalt uy- 
cia polskiego, okraszone często dobra 
tliwym uśmiechem, przedhowały dn 
dzisiaj swój nerw życiowy. 

Radiowy Teatr Wyobraźni rada 
dnia 9 września o godz. 19.00 słucha. 
wisko p, t. „Wesele Elżuni" wg. po- 
wieści Elizy Orzeszkowej, w opracn- 
waniu Tadeusza Wiwatowakiego. 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 8 września. 


WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.18 
Gimnastyka. 6.88 Płyty. 7,00 Dzien- 
mik poranny. 7.10 Płyty. 8.10 Przer 
wa, 11.15 Audycja dle szkól. 11.40 
Płyty. 1157 Hejnał 12.03 Dzienmk 
południowy. 12.15 Pogadanka rolni. 
cza. 12.25 Muzyka szlonowa. 5.45 
Wiadomości gospodarcze, 16.00 Pogu 
danka dla dzieci, 1815 Koneert rot. 

kowy. 16.45 Sprawa kobieca na 
frma Ligi Narodów. 1700 Lekki 
koncert. 17.50 Poradnik sporlowy. 
18.00 Poradnik sportowy lokalny. 
18.06 Pogadanka społeczna. 18.1) 
Program na jutro. 18.15 Słynni ayry 
genei. 18.60 Pogadanka | aktualna. 
1900 Powszechny Teatr Wyobražm. 
19.30 Reportaż. 19.40 Fogadanka ak- 
tuala, 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Koncert solistów. 20.45 Dzien. 
nik wieczorny. 20.55 Wiadomości rob 
nlcze. 21.08 Muzyka taneczna. 21.46 
Pan Tadeusz —- recytuje Stefan Ja 
racz, 22.00 Wieczorny koncert. 22.09 
Ostatnie wiadomości. 
WARSZAWA JI, m 

13.00 Płyty. 14.00 Informacje i 
program na jutro, 14.08 Z oper Ver 
diego. 16.10 Muzyka taneczna, 22.00 
Wiadomości sportowe, 22.05 Lepor- 
Mł z żywa Saan Pri 2a1R Miry. 
1a 4— ma 


PIĄTEK, 10 września, 


WARSZAWA I. 6.15 Pieśń, 6.13 
Gimnastyka, 6.88 Płyty. 7.00 Dzier-- 
nik poranny, 7.10 Plyty. 11.15 Audya.. 
cja dla szkól. 11.40 Ludwik van Beet 
hoven. 11.57 Hejnał. 12.03 Dzienwk 
południowy. 1215 Skrzynka som 
cza. 12.25 Orkiestra wojskowa. 15. 
Wiadomości gospodarcze, 16.15 Pol- 
ska Kapela Ludowa. 16.45 Reportaż 
z Palestyny, 17.00 Najpiękniejsze me 
lodia operetkowe. 17.50 Błonica i 
szczepienia ochronne, 18.00 Skrzynka 
ogólna, 18,10 Program na jutro. 18.15 
Pogadanka konkursowa, 18.20 Orkie 
stra. 18.50 Pogadanka nktuałna. 
19.00 Symfonie Beethovena. 20.10 
Wiadomości sportowe. 20.20 Muzyka 
lekka. 2045 Dziennik wieczorny. 
20.55 ,Pogadanka aktualna. 21.00 Mu 
zyka taneczna. 21.45 „Pan Tadeusz". 
22.00 Koncert solistów 22.50 Ostatnia 
wiadomości. 

WARSZAWA IL 

18.00 Koncert Kwartetu Lenera. 
14.00 Informacje i program na jutro. 
14.06 Płyty. 15.00 Porządkowanie 
mieszkania po wakacjach. 15.15 Kon 
cert solistów. 22.00 Wiadomości spor 
towe. 22.05 Nowela. 22.20 Płyty. 
23.15 Muzyka taneczna, 


W niedzielę dnia 5 września r. 
b. odbyła się w Chrzanowie kon 
ierencja okręgowa członków Za- 
rządów oddziałów, delegatów i 
mężów zaufania Centralnego Zw. 
Górników Zagłębia Krakowskiego: | 
Obrady zagaił tow. Stanisław Bo- 
cian, omawiając stosunki na ko- 
palniach. 

Prezydium stanowili ttow, Nosal, 
Ruman i Latko, 

Referat o sytuacji w górnictwie 
skróceniu czasu pracy i akcji o 
podwyżkę płac wygłosił tow. Stań 
czyk. 

W dyskusji zabierali głos dele- 
gaci robotników, którzy dali wy- 
raz kategorycznemu domaganiu 
się przez załogi kopalń podwyżki 
piac. 

Uchwalona zostala 
nie rezolucja. 

1) Centr. Związek Górników od 
dwu lał prowadził akcję o istotna 
skróceniu czasu pracy dla wszysl- 
kich rohotników w górnictwie bez 
obniżki plac, wychodząc z założe 
ma, że jest ono podyktowane nie 
bywałym wzrostem wydobycia, że 
zahamowanie redukcji, turnusów 
i świętówek oraz wzrost zatrud 
nienia po kopalniach są możliwe 
tylko przy skróceniu czasu pracy. 
Wprowadzone 2 dniem 1 „WIZEŚ- 
nia b. r. rozporządzeniem wyka 
nawczym skrócenie czasu pracy 
do 8 godzin na dobę dla osób za 
trudnianych przy pilnowaniu, nie 
objęło w Zagłębiu Krakowskim 
prawie żadnych robotników, zaś 
skrócenie czasu pracy do 7 godzin 
na dobę dla robotników zatrud 
nionych przy szczególnie ciężkich 
i niebezpiecznych dla zdrowia 
pracach, dotyczy tak znikomej 


jednogłoś 


Str. 


KRONIKA KRAROWSKA 
Górnicy Zagłębia Krakowskiego 


domagają się podwyżki płac 


liczby robotników Zagłębia Kra- 
kowskiego, że jest ono bez zna- 
czenia. 

Z dniem i listopada 1937 roku 
ustawa z jednej strony wprowa- 
dza niedostateczne skrócenie cza- 
su pracy dla załogi pracującej 
stale na dole, krzywdząc z drugiej 
strony robotników pracujących na 
powierzchni. Konferencja podkre 
šia, że mimo złych stron, skróce 
nie czasu pracy uważać należy za 
wyłom w dotychczasowych sto 
sunkach, zrobiony na skutek akcji 
C. Z. G., i że jest to krok na dro 
dze do realizacji należytego i po: 
wszechnego skrócenia czasu pra- 
cy w górnictwie. 


2) Znaczny wzrost kosztów u- 
trzymania spowodowany zwyżką 
cen artykułów pierwszej potrzeby, 
jaki nastąpił w pierwszym kwar- 
tale b. r. skłonił Związek do wy- 
sunięcia żądania podwyżki płac. 
Zaiarg o płace w Zagłębiu Dąb 
rowskim i Krakowskim niekorzy 
stnie został rozstrzygnięty przez 
Nadzwyczajną Komisję Rozjem 
czą w dniu 14 maja 1937 r. Po- 
nawne wysunięcie żądania pod 
wyżki płac na dzień 1 września 
b. r. było palącą koniecznością. 
Konferencja oświadcza, że robot- 
nicy kopalń Zagłębia Krakowskie- 
go z niecierpliwością oczekują na 
załatwienie wysuniętych żądań 
podwyżki płac, z której pod żad- 
nym warunkiem nie zrezygnują. 

W dalszym ciągu rezolucja wy- 
raża pełne zaufanie kierownictwu 
C. Z. G.; domaga się załatwienia 
memoriału C. Z. G. w sprawie e: 
merytów; powołanie ławników do 
Sądu Rozjemczego ze strony To- 


TE 


Proces bandy 


Doboszyńskiego 


w październiku 


Proces apelacyjny uczestników 
najazdu na Myślenice odbędzie 
się w Krakowie w ostatnich 
dniach października i potrwa trzy 
dni. 

W sferach prawniczych 
razem z pewnością przed 


zwTa- 
termi 


Daboszyńskiego odbędzie się tym 
samego  Doboszyńskiego, której 
powierzone zostanie rozpatrzenie 
sprawy Doboszyńskiego, rozpocz 
nie się 16 października. 
Losowanie ławy przysięgłych 
do tej kadencji odbędzie się w naj 


cają uwagę, że proces towarzyszy bliższych dniach, 


nem drugiej rozprawy sądowej 


Kronika bielsko- 


bialska 


PD c GA 
Akcia cennikowa odlewników 


Jak już podaliśmy w naszej 
prasie, w lipcu b. r. Zw. Rab. 
Przem. Metalowega w Polsce (Q- 
kręg Bielsko], wystąpił do Zw. 
Przemysłowców z żądaniami pod 
wyżki płac godzinowych i stawek 
akordowych o 10 proc, i t d. — 
Bezpośrednie rokowania dopro- 
wadziły ostatecznie do zawarcia 
umowy zbiorowej, 

Umowa zawarta jest w sprawie 
warunków płacy i pracy wszyst- 
kich robotników, zatrudnionych 
w  odlewniach i czyszczelniach 
Bielska - Białej i okolicy i obowią 
zuje do dnia 28 lutego 1938 roku. 

Płace godzinowe zostają pod- 
wyższone o 10 proc., stawki a- 
kardowe o 8 proc. 

Stawki godzinowe wynoszą: 


NI klasa w 1 i 2 roku po wyzwoleniu 
IN klasa w 3 i 4 roku po wyzwoleniu 
II klasa starsi 


1 klasa 
form. na fem u 
lawkach m 
c- m m ka] 
m- m 4 — is 
U — 107 m — 113 
108 — 122 114 — 188 


Formiarze na maszynach; w li 2 
roku pracy 54 — 64, w 814 roku 
pracy 65 — 70, starsi 72 — 89, I 
klasa 90 — 105. 

Rdzeniarze: T} klasa 65 — 82, I 
klasa 94 — 110. 

Młodociani: do lat 17 40 gr., 
lat 18 44 gr. 

Czyszczarze: I] klasa 67 — 77, I 
Hasa 78 — 87. 

Pomoc: fachowa 69, podwórzowa 
64, 

Robotnicy pracujący na przemian 


da 


w obu grupach otrzymują stawki 
w granioach tych grup. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. 


Szmelcerzy 94 gr. 

Przy ustałaniu płac godzinowych 
w zależności od wyzwolenia miaro- 
dajny jest tylko czas efektywnie prze 
pracowany. 

Sławki akordowe winny być tak 
«selore, by średnio zdolny robnł 
atk zarzbiał co najmniej 20 proc. 
ponad indywidualną stawkę godzi 
nową. 

Nowo usłalone stawki akorda 
we wiany być uwidocznione W 
książeczkach obrachunkowych, 

Pracodawcy przyjmują do wia- 
domiości, że przy Zw. Rob, Przem. 
Metaloaego w Polsce w Bielsku 
istnicje Pośrednictwo Pracy, oraz 
że możra tam zgłaszać zapotrze- 
kowanie na robotników. 

Odlewy wybrakowane powstałe 
nie z winy formiarzy są płatne. 

Narzędzie potrzebne poszczegól 
nym robotnikom będą dostarczo- 
ne przez firmę î pozostaną jej 
własnością, przy czym odnośnie 
ilości i rodzaju narzędzi potrzeb- 
nych każdemu odlewaczowi decy- 
dują majstrowie odlewni. 

Firmy dołożą starań w tym kie- 
runku, aby w razie braku pracy, 
istniejąca praca w miarę możnaś- 
ci i warunków technicznych, po 
uprzednim porozumieniu się mię- 
dzy kierownictwem firmy I dele- 
gatami, była rozłożona na turno- 
Sy. 

Solidarność robotników w wal- 
ce dała wynik w postaci umowy. 
Faszystowska organizacja „Pols: 
ka Praca”, która popierana jest 
przez przemysłowców i przez pra- 
sę niemiecką, dostała jeszcze raz 
pa brudnych łapach, gdyż nie zo- 
stała dopuszczona do obrad na 
pratest Zw. Rob. Przem. Metalo- 
wego. 


botników, Dalej — Konferencja 
domaga się zmiany ordynacji wy: 
borczej i rozpisania nowych wy 
borów na podstawach demokra 
tycznych. 

Konferencja powzięła też uchwa 
łę osobną w sprawie ostatnich 
wypadków na terenie Małopolski. 
DĘTA 


Padła ostatnia 


Jedną jedyną fabryką, która po- 
zostawała pod wpływem Z. Z. Z. 
była huta szkła „Wawel”. To też 
machłojkarze ZZZ. wszystko ro- 
bili, żeby się nadal tam utrzymać. 
Ostatnio, celem poprawienia swej 
reputacji wysunęli żądania pod- 
wyżki, a kiedy dyrekcja odmówi- 
© ogłosili strajk. Strajk ten nie 
był wywołany potrzebą załatwie- 
nia sporu, ale miał być rozgryw- 
ką z klasowym Związkiem Chemi- 
cznym. Że tylko ten powód kiero- 
wał macherami ZZZ, dowodzi 
fakt, że strajk został wywołany 
przy końcu sezonu. Żaden uczci- 
wy działacz związkowy w takiej 
porze strajku nie wywoła, bo zda- 
je sobie sprawę, że będzie przegra 
ny, A zresztą w tym wypadku Z. 
Z. Z-towcy przez cały sezon sie- 
dzieli cicho, aż dopiera wówczas, 
kiedy robotnicy huty Chazana po- 
rzucili ZZZ i przeszli do klasow- 
ców, poczuli nagłą potrzebę wal- 
ki z fabrykantem i proklamują 
strajk. Jeszczeby można im to wy- 
baczyć. Ale po wywołaniu strajku 
zostawili robotników samych, do- 
słownie na pastwę losu, bez żad- 
nego kierownictwa, ponieważ głó 
wny aranżer strajku, sekretarz Z. 
Z. Z. Głuchowski wyjechał w „pił 
nych“ sprawach do Częstochowy. 
Chyba nie po to, żeby tam szukać 
pomocy do zakończenia strajku. 

Robotnicy przez 12 dni, głodni, 
czekali na sekretarzy, aby przez 
interwencję z zewnątrz przyspie: 
Szyli załatwienie sporu, a tych jak 
nie było, tak do dzisiejszego dnta 
nie można ich znaleźć. To tchó- 


Pokaleczony nożem 


We wsi Kosocice, pod Krako 
wem, zraniony został nożem w le- 
wy bok kapral Knapik z dywizj: 
śląskiej. Pułk jego w nocy znaj- 
dował się w okolicach Krakowa 
na ćwiczeniach. Kaprala Knapika 
przewieziono do szpitala wojsko 
wego w Krakowie. W sprawie tej 
prowadzi dochodzenie żandarme 
ria wojskowa i policja, Na razie 
sprawców nie ujawniono. 


placówka Z.Z.Z 


rzostwa macherów przepelniło cza 
rę goryczy i robotnicy po 12-ta 
dniach strajku zwrócili się do Cen- 
trali Związku Chemicznego, pro- 
sząc o przyjęcie do Związku i dal 
sze prowadzenie akcji. Na odby- 
tym zebraniu w dniu 7-go b. m. 
w hucie jednogłośnie zapadła u- 
chwała, że wszyscy robotnicy hu- 
ty „Wawel“, widząc zdradziecką 
robołę przywódców ZZZ, wystę 
pują z ZZZ | przechodzą da Cen- 
tralnego Związku Robotników 
Przemysłu Chemicznego. Nie po- 
mogło rozdzieranie szat nad nie- 
dolą strajkujących obecnego na 


zebraniu sekretarza Zebrackiego, 
gdyż robotnicy widzieli, że ten 
pan przyszedł dopiero wówczas 


na hutę, kiedy dowiedział się o 
nastrojach, panujących wśród ro- 
botników i przyszedł tylko celem 
ratowania ZZZ od zagłady. Za 12 
dni tylko dwa razy „zaszczycił” 
strajkujących, z braku czasu jak 
się sam tłumaczył. Toteż strajku- 
jacy nie chcąc zabierać czasu Że- 
brackiemu, opuścili ZZZ i z całym 
zaufaniem oddali prowadzenie ak 
cji w ręce Centr. Zw. Rob. Przem. 
Chemicznego, 

Zaznaczamy, że przez cały czas 
strajku robotnicy nie otrzymywa- 
li pomocy, bo, jak z posłępowania 
macherów ZZZ widać, nie mieli 
czasu zajmować się pomocą dla 
głodujących na hucie robotników 
Robotnicy huty „Wawel” byli a 
statnią placówką w krakowskim 
przemyśle, która przeszła do kla- 
sowej organizacji, 


Skandaliczne stosunki 
w piekarniach krakowskich 


Stosunki jakie panują dziś po 
piekarniach, są skandaliczne. 

Robotnicy wykorzystywani są 
do niemożliwych granic. Jest nie- 
sprawiedliwością społeczną, by 
robotnik zmuszony był pracować 
do 16 g. na dobę, podczas gdy ró 
wnoczęśnie całe rzesze innych fo- 
botników pozbawionych jest pra 
cy i znajduje się w skrajnej nę- 
dzy. 

Sluszne wskutek tego rozgory- 
czenie panuje w sferach robotni- 
ków piekarskich. 


Przed paru dniami Związek kla 
sowy Robotników Piekarskich, od- 
dział I, w Krakowie wniósł donie 
sienie do Inspektoratu Pracy na 
kilkunastu właścicieli  piekarń, 
którzy usaiwicznie łamią, zabez- 
pieczone ustawą, prawa robotni- 
ków, nie udziełając wynagrodzeń 
według umowy i przemęczając ich 
kilkunastogodzinną pracą. 

Związek wniósł równocześnie 2 
racjonalne wprowadzenie dwa 
zmian pracy dla robotników. 


Wyprawa włamywaczy 


We wtorek po poludniu korzy- 
stając z nieobecności domowni- 
ków z powodu świąt żydowskich 
nieznani złodzieje włamali się do 
mieszkania Samuela  Grawera 
przy uł. Zamojskiego 10, gdzie 
rozpruli kasę ogniotrwałą i uno- 
sząc łup w postaci kilkunastu ty- 
sięcy zł, gotówką oraz kosztowna 
ści, opuścili mieszkanie, nie zwró 


ciwszy na siebie niczyjej uwagi 
Po miedawnej smiałej kradzieży 
popelnionej rowniez w bialy dzien 
przy ul. Grabskie, gdzie złodzie- 
je posługiwalt się nawet drabina, 
by dostać się przez okno do mie- 
szkanią na I piętrze od frontu 
ła druga kradzież dowodzi, że bez 
pieczeństwo w Krakowie pozosta- 
wia wiele do życzenia, 


Tajemnicze samobójstwo 


Przed kilkunastu dniami wydo- 
byto z nurtów Wisły zwłoki ja- 
kiejś nieznanej staruszki. Obec- 
nie ustałono, że była to Bożena 
Nowakowska, lat 67, urodzona w 
Czechosłowacji, córka Antonieg" 
i Emerencji, wdowa po Janie, oby- 
watelką polska, ostatnia zamiesz 
kała przy ul. Lubicz 25, w Domu 
Starców, gdzie przebywała od r. 
1923. 

Dnia 3 b. m. Nowakowska wy- 


Prawostronny 


Jedną z pozostałości po zabor- 
cach w Małopolsce jest kierunek 
ruchu kolejowego. Pociągi w Ma- 
łopolsce jeżdżą na szlakach dwu- 
torowych lewym torem, podczas 
gdy w innych dzielnicach Polski 
prawym torem. Władze kolejowe 
postanowiły przeprowadzić zmia- 
ny w tej dziedzinie. W nocy z nie 


dzieli na poniedziałek zmianę fu- 
chu lewostronnego na prawostroń 


daliła się z Domu Starców. Nikt 
z jej otoczenia nie zauważył v 
niej żadnych symptomatów nurtu- 
jących ją myśli samobójczych. 

Dziwnym wydaje się nam fakt, 
że osoba mająca bądź co bądź 
dach nad głową i opiekę, popet 
nia samobójstwo przez utopienie 
się. 

Odnośne czynniki podały jako 
przyczynę tragicznej śmierci No: 
wakowskiej rozstrój nerwowy. 


ruch kolejowy 


ny przeprowadzono na odcinku 
Kraków — Szczakowa. W związ- 
ku z tym władze kolejowe prze- 
budowały kilkadziesiąt zwrotnic 
oraz sygnałów. 

Zmiana kierunku ruchu na * 
nych odcinkach kolejowych w Ma 
łopolsce przeprowadzona zostanie 
kolejno w ciągu najbliższych 2-ch 
lat. 


Z miasta 


DWIE TABLIGE 
PAMIĄTKOWE, 

Odsłonięte zostaną w najbliższym 
cząsie w Krakowie, Jedna na domu 
Areybractws Miłosierdzia przy uli- 
cy Siennej, ku czci ks. Piotra Skat- 
gi, druga na domu przy ul, Grodz- 
kiej 15, ku uczezeniu malarza epoki 
Kościnszkowskiej M.  Stachowicza. 
Obie tablice wykona znany artysta 
K. Hukan. 

WYSTAWA OWOCÓW, 

Krakowskie Towarzystwa Ogrodni 
cze wspólnie z lzbą Rolniczą i Za- 
kładem Ogrodniczym U. J. urządza 
si 16 do 19 b. m. w gmachu M. T. 
R. przy pl. Szezepańskim pokaz o- 
woców wszystkich uprawianych u 
nas gatunków drzew owocowych 

Jednocześnie odbędzie się konkurs 
na wyszukanie odmian śliwy węgier 
skiej, któreby się najlepiej nadawa- 
ły do hodowli w naszym klimacie, 

Dla zwycięzców konkursu wyzna- 
czona 14 nagród, z których cztery 
pieniężne od 100 do 15 zł. 

CENY: Mleko niezbier. litr 0.18 — 
0.20, śmietanka 0.50 — 0.60, Śmietana 
100 — 1.20, ser zwycz. kg. 0.70 — 
4), masło wybor. 3.40, — kuchenne 
3.00 — 3,20, jaja świeże szt, 0.08 — 
0.09, — świeże kg. 1.50, buraki ćwikt, 
kg. 0.08 — 0.10, cebula 0.14 — 0.16, 
marchew 0.10 — 0.12, pietruszka z 


"Historie dnia 


Zatrzymania: Dnia 6 b. m, zatrzy. 
mano: 


Zbigniewa Wagnera, Jat 16, robot. 
nika, bez stałego miejsca zamieczka- 
nia i Michała Głowę, fat 15, robotni- 
ka, zamieszkałego przy uł. Wenecja 


nacią 0.14 — 0.15, seler 0.14 — 0.16, 
pomidory 0.10 — 0.12, ziemniaki 0.08 
— 0.10, gęś żywa szt, 3.50—5,00, ka- 
czka 2.00 — 3,00, kura 2,50 — 4,00 
kurczęta para 2.00 — 2.50, kuropa. 
twa szt, 0.60 — 0.80, gruszki komp. 
kg. 0.15 — 0.80, — deser, 0.40 — 
0.70, jabłka komp. 0.15 — 0.25, — 
deser 0.35 — 0.60, ostrężyny litr 3.25 
— 0.30, brusznice 0.25 — 0.30. 


POWITANIE ODDZIAŁÓW. PO- 
WRACAJĄCYCH Z MANEWRóW. 


W najbliższych dniach powrócą do 
Krakowa oddziały wojskowe, odby- 
wające manewry. Władze m. przy- 
gotowują uroczyste powitanie powra 
eających wojsk. 


Dyżury lekarzy 
Dmia 4 września — noc: 


Tochowicz Lem — Pijarska 5, tel. 
177.87. 

Kurz Zygmunt — Sandomierska 5, 
tel. 116.40, 

Tepper Arnold — Kalwaryjska 
tel. 134 — 52, 

Nowak Tadeusz — Pędzichów 4, 
I pu tel. 152-61. 


Radio krakowskie 


CZWARTEK, 9 wrzeknia 
1140 Muzyka z płyt. 12.15 Audycja 
dla dzieci wiejskich w opr. Toli Ret- 
tingerowej. 13.55 Koncert _rozrywito- 
wy — płyty. 16.05 Kilka słów o kul. 
turze fizycznej, 16.10 Ignacy Fried. 
man gra.. — płyty. 15.25 „Lektura 
mości gospodarcze. 18.00 Kilka infr- 
poobiednia...*: „Dokument serea” dr. 
Józefa Reissa. 1540 Lokalne wiado- 
macji, 18.05 Chwilka społeczna. 18.10 
Program na dzień następny, 18.15 
Miłość angielska w piosence — aud. 
muz. - lingwistyczna. 18.46 Loka'ne 


Ti 


1, 8, za kradzież 8 flaszek konfitur na 
szkodę Zofii Rapczak, zamieskałej 
pry ul. Pawiej I, B. 

Jana Olszewskiego lat 21, robot. 
nika, zam. w Starej Olszy, przy ul 
Trębaczej |. 15, na kilka dokonanych 


kradzieży kieszonkowych na terenie 
Osiedla Oficerskiego. 

Stanisława Nowaka, ur. 2.12 1903 
w Błagocicach gm. Łętkowice pow. 
Miechów, za sfałszowanie książeczki 
P. K. O, na kwotę 275 złotych. 

Wetrzymanie ruchu tramwajowe. 
go. Dnia 6 b. m. na linii tramwajo. 
wej nr. 2 na ulicy A, Potockiego zo. 
stał zatrzymany ruch tramwajowy na 
przeciąg 15 minut, z powodu zatara- 
sowania linii przez furmankę wiej- 
ską, u której złamało się koło. 

Najechanie: Dn. 6 b. m. o godz. ¥ 
Zambski Antoni, lat 16, robotnik, za- 
mieszkaly w Krakowie przy uł. Prąd. 
mckiej L 83, jadąc na rowerze ul 
Długą — został potrącony przez sa. 
mochód, wskutek czego upadł na je- 
zdnię i doznał lekkiego potłuczenia 
lewej nogi i uszkodzenia roweru. 


Nieszczęśliwe wypadki: Dn. 6 b. m 
o godz. 8.15 wezwano Pogotowie Ra. 
tunkowe na nl. Krakusa do Emila 
Brusznicy, lat 27, woźnicy, zamiesz- 
kałego przy ul. Wita Stwosza |. S4, 
który spadł z wozu, naładowanega 
"== | doznał poltuczenie £%w7 
J> udzieleniu =y lekarskiej 
peset Pogotowie Ratunkowe Bruszni. 
4 pateni wiece domowej 


Podrzutek w rowie 
Onegdaj wieczorem znaleziono w 


rowie przy ul. Okopowej dwutygo. 
ćniowego chłopczyka. Dziecko odda- 
no do źłobka miejskiego, a za wyra? 
ną matką policja wszczzła poszukiwa 


me 
Powiłn dziecko w szkółce miejskiej 

W szkółce miejskiej przy ul. Czatw 
dziejskiej powiła dziecko robotnica 
Anna Janik bez stałego miejsca za- 
mieszkania. 
pogotowie ratunkowe, które ofwiozło 
ja do szpitala św, Łazarze. 


Obława policyjna w Krakawie 
Władze bezpieczeństwa zarządziły 


wozoraj na terenie Krakowa obławę 
w wyniku której atrzymana w okoli. 
cy Cyrku około 16 osób. 


Co orają w kinateatrach 


ADRIA: „Niemy bohater" i „Tylko 
raz kochała”, 
ATLANTIC: „Droga do sławy" i 
„Piętro wyżej”. 
DOM ŻOŁNIERZA: „Cyrk Gars. 
na" i „Ada, to nie wypada”. 
STELLA: „Ordynat Michorowski" 
Brzdąc“, 
„Niemoŝna dziewczy- 


WANDA: „Narzeczona z przypad- 
ku“, 


lżycia kaflarzy w Bielsku, 7. 


Do położnicy wezwano! 


wiadomości sportowe. 23.00 Muzyka 
taneczna (płyty). 


PIĄTEK, 10 września 

11.40 Muzyka z płyt. 12.15 Kilka 
informacyj. 13.55 Knocert symfonicz 
ny i soliści (płyty). 15.05 Przewodsik 
turystyczny. 15,10 Audycja dla dzie. 
ci: a) skrzynka w opr. Krystyny Xru 
pińskiej, b) dialog W. Jastrzębskiej: 
„Park Jordana". 15.30 Pieśni hisz- 
pańskie w wyk. T. Sehipy (plyty). 
15.40 Lokame wiadomości gospoda: - 
«ze. 18,00 „Skrzynka ogólna”, w opr. 
Stanisława Breniewskiego. 18.10 Po- 
gram na dzień następny. 18.15 Ttwo 
ry na wiolonczełę. Wyk. Konstanty 
Borzyk — wiolonczela, Karol “zapa. 
nek — akomp. 18.45 Lokalne wiado- 
mości sportowe, 19.00 Symfonie L. 
Beethovena, 9-ta audycja (płyty). 
28.00 Muzyka taneczna (płyty). 


Repertuar 


Czwartek, 9 września „Koletta“, 
Piątek, 10 września „Koletta“. 


PIĘKNA OPERETKA W BAGA. 
TELI: Wystawiona obecnie w Baga- 
teli operetka „Przygoda w Grand Ho 
lelu“ od początku do końca skrzy se 
humorem, werwą i różnorodnością 
świetnych scen, błyskawiczne po so- 
äi następujących. Znakomity zespól 
s osobach: Janiny Kulczyckiej, Xen: 
Grey, Mariana Wawrzkowicza Wład. 
Więckowskiego, Mariana  Domosław- 
skiego otrzymał w  „Przygodzie w 
Grand - Hotelu" odpowiednia role, 
przy czym doskonale zmońtowany 
scenariusz dał im szerokie pole do u- 
jawniemia pełnego bogactwa ich 
wspaniałych uzdolnień artystycznych. 
Komediowa treść operetki sprawia. 
że widz wychodzi z leztru rozbawio- 
ny i pod dużym urokiem. Dziś czwat. 
tek o godz. 8 powtórzenie całej ope- 
retki. 


Sprostowanie urzedowe 


Jako pelnomocnik p. Walentego 
Gnidzińskiego w Strumieniu proszę o 
zamieszczenie następującego sprosto 
wania w związku z notatką p. b. „Z 


doński ze Strumienia znowu na wi- 
downi*, w „Naprzodzie" z dnia 25 
czerwca 1987, 

1) W ubiegłym roku nie bylo © 
9a żadnego lokautu; 2) W sprawie 
kartelu, nie ja tworzyłem kartel tyl- 
ko mali fabrykanci chcieli mnie zmu- 
sić do wstąpienia do kartelu grożąc 
zóżnymi represjami. 3) Fabryka z0- 
stała wstrzymana na przeciąg 2 tygo 
dni z powodów ode mnie niezależ- 
nych, 4) Da podpisania umowy nie za 
statem zmuszany, bo na, konferencji 
żadnej nie bylem, był mój pełnomoć- 
ik, który dobrowolnie umowę podp: 
5) Nie jest zgodne z prawdą że 
atrudniam 3—4 członków rodziny. W 
abryce pracuje po 2 członków rodz 
ny najwyżej. 6) Wynagrodzenie wa- 
ha się dziennie od 2 da 6 zł. 7) Pra” 
cewnicy pracują 8 godzin pracy. Bì 
Każdy pracownik jest uheznieczony. 
8) Spółki Zdun są samodzielnymi 
qrzedsiebiorstwami, nie mającymi % 
moją firmą nie wspólnego. 10) Ko- 
biety są ubezpieczone i otrzymują ten 
sam cennik co mężczyźni nie kwalifi- 
kowani. 11) Podczas przerwy dwu ty" 
godniowej pewna część pracownikow 


BAGATELA: „Dziewczę z Prate- 
ru“ i „Spacer pa Wiedniu". 


pracowała jak biuro, ekspedycja. 


-= | 
dia w drokaraj 5p. składowe W ydawniwae „Konotnik”, Warramem, Warecka X 


